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Gdańska beczka prochu.
D ohr?e się  stało, że nowem ianowany  

generalny KomLarz R zeczypospolitej Pol­
skiej w G dańsku , m inister Papee, przy- 
pom niał w tych dniach, jakie są podstawy 
stor-nnków prawno-państwowych miedzv 
Polską i Gaa Liskiem. Dobrze sie stało nie 
tyoko ze na Gdańsk, gdzie pod­
staw y te już dawno poszły w zapom nieni', 
a le  również % uwasri na opinję publiczną  
w  Polsce, która pod wrażeniem  ostatnich 
wydarzeń w  G dańsku coraz m niej orjen- 
tuje się  w prawach, roli i zadaniach pań­
stwa polskiego na teren ie  W olnego Mia­
sta- M inister Papee, przypom inając o tern, 
jakie związki łączą Polskę z Gdańskiem , 
odda’ cenna usluge jednej i drugiej stro­
nie- nna rzecz, oczyw iście, że +akie przy­
pom nienie świadczy o w ysoce nienorm al­
nych stosunkach polsko-gdańskich.

Muszą one istotnie pozostawiać bardzo 
duirt do życzenia, jeżeli powstała koniecz­
ność oficjalnego j uroczystego stw ierdze­
nia, że związek Gdańska z Polską ma 
c h a ra k te r  bezterm inowy i niew ypow ie- 
dziainy, że Gdańsk jest portem  p o lsk ie­
go obszaru celnego, to znaczy P olski, 
trwał® z Rzeczypospoliia złączonym, i że 
tylko, jako taki, może istn ieć i rozwijać 
sie pom vślnie. Nie jest dobrze, gdy znowu 
trzeb a  Przypominać, że W olne Miasto p o­
wstało na podstawie traktatu w ersa lsk ie­
go, że Po w ‘nno się  rządzić na podstaw ie  
i w  ramach nadanego mu statutu oraz re­
spektow ać w zięte na sieb ie  zobowiązania. 
A przedew szj stkiem 'winno szanować ów  
statut, stanowiący p iaw ną podstaw ę ist­
nienia W alnego Miasta. Ro dziś jest tego  
rodzaju sytuacja, że w ładze gdańskie, 
w brew  >ezywistym interesom  sw ej lilipu­

ciej ojczyzny, uprawiają politykę, której 
nie można nazwać inaczej, jak sam obói- 
czą.

Tak się  przedstawia sytuacja, gdy pa­
trzeć na nia od s ł rony Gdańska. Co się  
tyczy interesów  polskich w  W olnem  Mie- 
ś;3e, to — jak podniósł dalej m inister  
P anee —  Polacy nie sa tam żyw iołem  ob­
cym, poriadają zagwarantowany swój stan 
posiadania, wyrażający się  w równounra- 
w nieniu , które n ie  m oże pozostać teorją. 
Są to prawdy elem entarne, nie pcdlega- 
jące ,7akw estjonowaniu.

W szystko, co p o s ie d z ia ł nowy gen e­
ralny Kom isarz P , P., należy do katego­
rii tych truizm ów politycznych, Które już 
w ielokrotn e p izypom inane i podkreślane  
były w  dyskusji na tem at stosunków pol­
sko-gdańskich. Nie treść w ięc ośw iadcze­
nia m inistra P ap ee‘go, ale tern fakt, że 
widział s ię  on zmuszonym , zaraz po obję­
ciu urzędow ania, dożyć je w obec przed­
staw icieli orasy, nadaje mu specjalny w a­
lor i  czyni z n iego  posun ięcie  o  pew nem  
znaczeniu polityczneiu

Stwierdzam y to  lojaln ie, ale zgor,r się  
zastrzegamy, ze go n ie  orzecen iam y i n ie  
oczekujem y po nim zbyt w ielk ich  rezul­
tatów. Sprawy w  Gdańsku zaszły już tak  
daleko, że wszelitic deklaracje, p izypo- 
m inające n^ w iadom o ooraz ktÓTy popra­
w ne i rzeczow e stanow isko w szystkich bez 
wyjątku rządów w  P olsce w  stosunku do 
W olnego Miasta n ie  odniosą poż?danego  
skutku, tak, jak n ie  wywołają oczekiw a­
nego wrażenia w szelk ie odwoływ ania się  
i p rzem aw ian ia  do rozsądku w ładz gdań­
skich, czynione w im ię najżywotniejszych

pa gajfaffszyeh w  
nach f abrycznych  

w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i piuszows 
Chodniki K a p y k o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ł a s z c z e  g u m o w e  i impregnowane

r <ą
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K r a t 1 ó w ,  R y n e k  1$ ,
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interesów  W olnego Miasta. w
W  Gdańsk u, n iem al od p ierw szej chwili 

zw yciężyła zasada, ze  interesy te i w ogóle  
jpraw y gospodarcze należy podporządko­
wać polityce i zasada ta, z krótklem i przer­
wami, przestrzegana jest bardzo ściśle . 
Nie rezygnując bynaim niej z korzyści ja­
kie mu daje zw iązek z Polska, przeciw  
nie, wyzyskując je w całej rozciągłości, 
Gdańsk nigdy nie odstąpił oa raz ustalo­
nej zasady i w m iarę swych sil i m ożności 
służy polityce niem ieckiej, stąjac się  co­
raz bardziej jej brama wypadową w  sto­
sunku do W dski. Dziś, gdy całe Niem cy  
znajdują s ię  pod sugestia H itlera, rów­
nież w Gdańsku stał s ie  hitleryzm  dom i­
nującą siła. której ulegają w szystkie w ła­
dze, poczynając od senatu, a kończąc na 
najniższych urzędach policyjnych.

G dański korespondent „K uriera W ar­
szaw skiego" donosi swem u pism u, powo- 
łując się  na sprawozdanie m iejscow ego  
dziennika „Damziger V olkstim m e“, że 
dnia 13 b. m., w dzień w yboru prezy­
denta w  Niem czech i n ied oszłego  puczu 
hitlerow skiego, gdańskie organ:zacje h i­
tlerow sk ie były zm obilizow ane i znajdo­
w ały s ię  w  zbroinem  posrotowiu. Gdyby 
w  Niem czech zamach doszedł do skutku, 
m ielibyśm y przewrót w  Gdańsku, zamach, 
którego celem  byłoby zerw anie związku  
z P olska i powrót na łono Niem iec. P ucz 
w  Niem czech zosta* odwołany, czy odro­
czony, a w ięc i  w Gdańsku byl spokój, ale  

i to, co dla tych, czy m nych przyczyn za­

w iodło  dnia 13 marca, m oże s ię  ,vyuarzyS 
dr-ia 10 kw ietnia albo kaedyradmej, n ie- 
koniecznie z okazji, wyborów  prezydem a.

D latego korespondent „Kurjera W ar­
szaw skiego" bije na alarm i  odw ołuje sie 
do W ysokiego K om isarza L. N., by ze- 
chciał w reszcie zainteresow ać s ie  Bytua 
cją w Gdańsku. Nie bez słuszności nazy­
wa korespondent G dańsk „beczką prochu, 
koio której ludzie złej w oli. chcący zbu­
rzyć ustalony traktatem  w ersalskim  poraą- 
d ek  rzeczy, sieją n  c ustannie isk ry " .. .

Podnosząc aiarm z  powodu n ieb ezp ie­
cznych stosunków  w Gdańsku, prasa sp eł­
nia swój obow iązek, ale g łos jej w  Polsce' 
przy dzisiejszym  system ie rzaaów  niem a  
tego znaczenia, jak w  innych krajach Eu­
ropy. Nie m niej jednak m anzenia o  roz­
brojeniu m oralnem, ktćrem i m in Zaleskk 
zdaje s ię  być całkow icie pochłonięty, n ie  
powinny m u przysłaniać całkow icie obra­
zu gdańskiego. Trzeba raz w reszc‘e orzed- 
staw ić go w  Lidze Narodów w  odpowieó*  
niem  św ietle, bez frazeologji dyplom atycz­
nej, i dać wyraźn:e do zrozum ienia, że  
pucz hitlerow ski w  G uańsku autom atycz­
n ie spowoduje in terw encję zbroiną ze  
strony Polski na teren ie  W olnego Miasta. 
Być może, iż tak ie jasne postaw ienie sp ra ­
wy uśw iadom i W ysokiem u Kom isarzowi 
Ligi Narodów jego za a a n .a  wśród których  
naiważn ejszem  jest utrzym anie stanu rze­
czy', opartego na traktacie w ersalsłrm .

H itlerowcy zam ieizaią go zburzyć —* 
a w i ę c . . .  ŹL D.
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0  ciem piszą inni?..
Rozczarowanie konserwatystów.

„D ziennik Wileński** tw ierdzi, że o sta ­
tn ia  am inna w  rządzie p. P rysto ra  znaczy 
to , 00

„w żargonie politycznym nazywa się .,wy­
gol miern" konserwatystów z udziału w urzo 
dach. Ustąpił jedyny ich przedstawiciel p. 
Jan ta-Połczyński, widocznie ostatecznie
zniechęcony niepowodzeniem swych, pełnych 
ueeztą dobrej woli, wysiłków w celu rato­
wania bankrutującego do reszty rolnictwa. 
Na jego miejsce przyszedł p. S. Ludkiewicz, 
reprezentujący raczej przeciwstawienie się 
polityce naszych zachowawców.

Przed kilkoma miesiącami można było 
jeszcze mówić o p. Zawadzkim, jako o czło­
wieku, poglądami zbliżonym do grupy kon­
serwatywnej w sanacji. Kilkomiesięczne 

urzędowanie p. Wł. Zawadzkiego odsunęło 
go jednak radykalnie od obozu księcia Ra­
dziwiłła i zrodziło sporo niechęci w ten* 
gronie.

To te>ż zarówno ustąpienie p. Janta- 
Połczyńskiego, jak  i nominacja p. Zawadz­
kiego nie wywołują w tej części sanacji 
szczególnego rozradowania".

Zaniedbania Polski w propagandzie 
zagranicznej.

„G azeta  W arszaw ska" om aw ia a rty k u ł 
lew icow ego deputow anego francuskiego p. 
C ot, zam ieszczony w  piśm ie „La C apital". 
P . Cot w ypow iedział się w tym  a rty k u le  za 
porozum ieniem  francusko-m em ieckiem  za 
cenę przeprow adzenia rewizji g ran icy  pol­
sko-niem ieckiej w diuchu niem ieckim . —  
W  tym  celu dom aga się p. Cot tak ie j rew i­
zji a rt. 19 p ak tu  Ligi N arodów , k tó rab y  jej 
pozw oliła przeprow adzić rew izję g ran ic  bez 
w zględu na stanow isko  zain teresow anego 
państw a... J e s t  bo ignorancja  —  pisze „G a­
zeta  W arszaw ska" —  nastro jów  w  Polsce. 
K to  tem u w inien?

..Prowadzimy —> pisze „Gazeta W ar­
szawska" — złą politykę, bo gdybyśmy pro 
wadzili dobrą, to  nietylko sfsry kierowni­
cze, lecz każdy członek stronnictwa rady­
kalnego, każdy brat lożowy, każdy Fran­
cuz, by wiedział, te  mowy być nie może 
o powtórzeniu rozbiorów Polski. Je s t tedy 
jakiś zasadniczy błąd w całej naszej poli­
tyce zagranicznej, jeśli po deepekcie, jaki 
Polskę spotkał przy okazji projektu t. zw. 
federacji naddunajskiej — przychodzi fak t 
nowy: propozycja przeprowadzenia zmiany 
granicy polsko-niemieckiej przez L igę Na­
rodów.

Tu już nie pomoże żadna propaganda, 
tu  trzeba faktów politycznych, dostatecznie 
rozgłośnych, ażeby doszły do świadomości 
każdego czytelnika pism na Zachodzie. Jest 
rzeczą normalną, że fakty takie tworzy 
urzędowe kierownictwo polityką zagranicz­
ną kraju. Poinformowanie opinji publicznej 
we Francji i w innych krajach zachodnich 
o rzeczywistości polskiej jest nietylko obo­
wiązkiem wobec własnego spoDczeństwa, 
lecz także wobec innych d3a uchronienia 
ich od następstw akcji 1 polityki opartej na 

♦•kom pletnej nieznajomości stosunków, na­
stępstw. k tóre wyraziłyby się w katastro­

falny sposób".

Atak rządowego organu na uniwersytety
„Gameta P o lsk a"  zam ieszcza now y a tak  

n a  au tonom ję uniw ersy tetów . W idnieje pod 
nim  nieznane nazw isko: ,,Dr. T ad . Jaczew ­
sk i" . K to  zacz? „P racow nik  — czy tam y 
w  a rty k u le  — jednej z nielicznych (!) n a ­
szych in sty tu cy j naukow o-badaw czych".-- 
Cóż p. Jaczew sk i pisze? Profesorow ie w yż­
szych  zak ładów  naukow ych stw orzyli so­
bie —  tw ierdzi —

„pozycję wyjątkowo uprzywilejowaną. Raz 
mianowany profesor jest praktycznie nie­
usuwalnym i właściwie przed nikim abso­
lutnie nieodpowiedzialnym. Zakasowano tu 
nawet posłów i senatorów z okresu przed- 
majowego, gdyż tamci byli bądź co bądź 
przynajmniej w teorji wybierani na 5 lat, 
podczas gdy profesorowie nasi zajmują so­
bie spokojnie swe katediy aż do przejścia 
na emeryturę... Na poczucie odpowiedział, 
ności, płynące z wewnętrznych nakazów 
moralnych nie każdy nawet profesor zdo­
być s!ę potrafi. Wybujała w tych warun­
kach specyficznie „profesorska" pewność sic 
bie wykracza częstokroć daleko poza teren 
działalności zawodowej. Famiętamy wszak 
wszyscy słynne protesty brzeskie i inne 
(w sprawie ustaw szkolnych. — Pczyp. 
„Gł. N.“) świeższej daty wystąpień a but­
nego a niedyscyplinowanego stanu profe 
sorskiego".

Konflikt angielsko-irlandzki.
Wczorajsze telegramy przyniosły’ interesu -1  wiele różniła od stanowiska zajętego .przez L>. 

jącą wiadomość, te  rząd irlandzki złożył w Łon- Chamberlaina. Powstałby wice w "ten sposób
dynio notę w sprawie nowego uregulowania sto­
sunków nrądzy Irlandją, a Wielka Brytan ją. 
Urzędowe potwierdzenie tej wiadomości będzie 
oznaczało, że kwestja irlandzka wchodzi w no­
we stadjum rozwoju. Czy ostateczno, pokażą 
najbliższe miesiące.

Nowość Polega na tom, że stronnictwo repu­
blikańskie de Yalery. które przy 1 wyborach w 
d. Hi lutego odniosło zwycięstwo na.l ugodową 
part.ją Cosgrava. przystąpiło do realizacji swe­
go programu wyborczego, którego pełne wyko 
lianie przyniosłoby — ni mniej, ni więcej. tylko

prawie całkowitą emancypację lrlandji.
Program ten dotyczy spraw polityczni eh i 

gospodarczych.
Do rzędu pierwszych należy: — zniesienie 

przysięgi posłów na wierność królowi, — i przy­
łączenie północnej lrlandji (protestanckiego 
Ulsteru) do „wolnego państwa irlandzkiego"'.'

Do -rzędu drugich zaś: — wstrzymanie rocz­
nej ra ty  8 miljonów funtów, płaconych przez 
Irlandję Angłji tytułem odszkodowania za. za­
brano przez nią ziemskie majątki angielskie, — 
i żądanie zwrotu zapłaconych dotąd z. tego 
tytułu 30 milj. funtów.

De Yalera rozróżnia między maksyma]nenii 
i minimalnemi żądaniami. Miuimalno żądania 
sprowadzają s ię .do dwóch: wstrzymanie rocznej 
raty  3 miljonów i zniesienie przyśjięgi. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że w razie przyjęcia 
tych żądań przez Arglję de Valera podniósłby 
dalsze. Naród dąftący wytrwale do pełnej nie­
podległości., jak Trlandja. nie zwykł zatrzymy­
wać się w połowie drogi. Wyzwoleńcze walk i 
narodu ujarzmionego przeprowadzane są kon­
sekwentnie do końca.

Kiedy de Yalera wystąpił publicznie z.e 
swoim programom, zapanowało w- Londynie 
wzburzenie. Cała prasa- — bez względu na n i ­
cienie polityczne — uznała je za niemożliwe Jo  
spełnienia, a  nawet za prowokację. Zabrał głos 
także minister skarbu i meni»ter dominjńw.

Pierwszy, Newille Chamberlain oświadczył 
nta zebraniu konserwatystów w Birmingham, że 
Anglja nie zgodzi się nigdy na  żądania de Ya­
lery. Prasa angielska komentuje to oświadcze­
nie jako pół-oficjalne i „poważne ostrzeżenie" 
Irlanidji. Nie brakło w niem zresztą pogróżek.

Żądanie usunięcia przysięgi uznał minister 
angietóki za na ruszenie konstytucji. Irlandzkiej, 
a na zapowiedź wstrzymania ra ty  3 w iją  fun­
tów odpowiedział groźbą „następstw ekonomi­
cznych” w  razie podtrzymywania, tego żądania.

Jeśli do Yalera postawił istotnie dwa po- 
wyfeze żądania Londynowi, to wydaje się, że 
odpowiedź rządu angiel'kiego nie będzie się

sposób
otwarty konflikt, między Anglja a Irlandją.

Trudno bawić się w proroka co do rozwoju 
tego rodzaju skomplikowanych spraw, jak kon­
flikt angielsko-irlandzki. Któż może wiedzieć, 
na czem sic skończy? Można natomiast skre­
ślić warunki, w jakich się ten konflikt będzie 
rozgrywał.

- Anglię spotka on w warunkach niezbyt świo 
iuycli. Nie tylko ze względu na finansowe i go- 
-podareze trudności, które będą paraliżowały jej 
akcję. Ale przedewszystkiem żo względu na 
wolnościowe m chy w kolonjac-łi. dominjach i 
państwach mandatowych. „ComnionweaUh” 
wiclko-brytyjskie nie wykazuje już tej jednoli­
tości i spoistości, która z niego w 19 w. czyniła 
praw Ib odrębną „część świata". Z biegiem lat 
usamodzielniły się niektóre z jego elementów, 
a Inne przechodzą pierwszo wstrząśnienia ru­
chów wolnościowych. Najbardziej dramatycznie 
przedstawia się stan rzeczy w Tndjach skutkiem 
działalności Gańdhiego, wobec której Londyn o- 
kazał się bezsilnym. Powolne i systematyczne 
rozluźnianie się związków między kołonjami a 
macierzą musi wywołać echo w lrlandji. i w jej 
ludności, która, żyje wspomnieniami krwawych 
prześladowań w dziedzinie wiary, języka i w ła­
sności. Jeden fałszywy krok Londynu może 
rozpalić drzemiące w masach irlandzkich iskry 
i wzniecić pcxża.r podobny do tego, który wy­
buchł po wielkiej wojnie, i który — nie nale­
ży o tern zapominać — skończył się ustępstwa­
mi Londynu.

Niebezpieczeństwo jest tom większe, żę. na 
czele Irlanidji po umiarkowanym polityku Cos- 
grave. stanął teraz gorący i namiętny rewolu­
cjonista, wódz „sin feinistów". de Yalera, oszo­
łomiony zwycięstwem wy bor czem i zdecydowa­
ny —■ jak świadczą pierwsze jego wystąpienia 
— na otw artą grę z Anglikami.

Zdaje się. że wielką rolę w tych historycz­
nych chwilach przyjdzie odegrać Episkopatowi 
lrlandji. Wzniesiony ponad partje. szanowany 
zarówno przez Cosgrave‘a., jak de Yalarę (które­
go jednym z pierwszych czynów po dojściu do 
władzy było wysłanie do Rzymu depeszy z wy­
razami wierności dla Stolicy Apostolskiej), 0- 
party o przysłowiową, religijność ludności irlan­
dzkiej. Episkopat lrlandji może się okazać po­
żądanym medjatorern w historycznym konflik­
cie angmlsko-irła-ndzkim.

lrlandji należy życzyć, żeby znalazła wła­
ściwą dla siebie drogę, któraby jej pozwoliła 
unikać rewolucyjnych wstrząsów, a równo­
cześnie uzyskać wystarczające do normalnego 
rozwoju polityczne j- gospodarcze warunki.

W . Z.

niemieckiej partji narodowo-eocjalis tycznej. 
Wszyscy aresztowani oskarżeni są o zbrodnię 
zdrady głównej według 2 i  17 paragraf u usta­
wy o ochronie republik . P rokuratoria praw ­
dopodobnie w niesie oskarżenie jeszcze prze­
ciwko dalszym 13. osobom. . -m -■

Dodać należy, że organizacja ta była roz­
gałęziona po całej republice Czechosłowac­
kiej ; m aterja ł obciążający, znaleziony przy re­
wizji u  aresztowanych, świadczy, ż@ c-hła Cze­
chosłowacja m iała stanowić część składowa 
„trzeciej Rzeszy" jako „Deutschbóhmen". -•*- 
Praga .należała do 10-go powiatu, a  jej poli­
tycznym i wojskowym kom endantem  zam ia­
nowany został przez samego H itlera niejaki 
Iloyer, student praw' - którego policja areszto­
wała w Deczinie.

Zainteresow anie ■ "urni publicznej prze­
biegiem śledztwa jest v "elkie. P rasa czecho­
słowacka poświęca irredeucj! Mlmiieektefduźo 
uwagi, a „Prager Preśse"-W  niedzielnym nu­
merze zamieszcza wywiad z ministrem Spraw 
wewnętrznych. Drem Slavikiem, k tóry  szcze­
gółowo omówił tę sprawę. Przedstawiwszy 
rozwój organizacji Volkssportui zalegalizo­
wanej jako organizacji spnrtow ejya która  de 
facto była organizacją wojsk o \y 0-1 rreiientysty- 
czną, jak leż omówiwszy działałność i: wy­
stąpienia. członków, wyjaśfnł-.: niinistety, że 
śledztwo dotychczas nie zostało ukończone 
i że winni ukarani zostaną z całą surowością 
prawa.

Czechosłowacka opiuja publiczna z zado­
woleniem przyjmuje wszelkie zarządzenia, 
jakie władze czechosłowackie poczyniły w ce­
lu wytępienia irredenty i położenia kresu  
aw anturom  politycznym czechosłowackich 
zwolenników H itlera wśród niem ieckiej 
mniejszości narodowej. C. P,

Benesz o planie p. Tardieu.
lu ja  eeiua wykluczona.

Niemiecka irredenta w Czechosłowacji
W ykrycie niemieckiego spisku irredenły stycznego w Czechosłowacji. — Pod maską sportu 
spiskowcy odbywali ćwiczenia wojskowe. — Rozwiązanie „Volkssportn" i liczne areszto­
wania jogo członków'. — Jak  zorganizowana była irreden ta  niem iecka? — < 0 mówi czecho­

słowacki m inister spraw  w ew nętrznych?
(K orespondencja własna)

Praga, dnia 21 marca 1932.
Społeczeństwo czechosłowackie — jak  już 

donosiliśmy — było od dłuższego czasu silnie 
zaniepokojone wzrostem i działalnością spor­
towych organizacyj niemieckich narodowych 
socjalistów na terenie Czechosłowacji, t. zw. 
„Yolkssportu" (national-sozialistischer Ver- 
band fur W andern, Radfahren j t. d.) W ła­
dze czechosłowackie od samego początku śle­
dziły działalność tej organizacji, k tóra w mia­
rę  wzrostu wpływów H itlera w Rzeszy, coraz 
to intenzywniej poczęła działać, a dochodze­
nia wykazały, że jest to organizacja irreden- 
tystyczno-niemiecka, popierana przez H itlera 
i ukryw ająca się pod płaszczykiem organiza­
cji sportowej.

Zebrany m aterjał śledczy wystarczył dla 
władz czechosłowackich, by przystąpić do roz­
wiązania tej organizacji i oskarżyć jej kiero-

c-o się udziela  m łodzieży... Dalej tw ierdzi 
p. J „  że „szan tażu je  się" (!) opinję i w ładze
tak iem i pow iedzeniam i:

.Profesor pracuje ciężko, profesur pcha 
naprzód naukę, profesor musi być otacza­

ny szczególniejszą opieką, nie ruszać profe­
sorów, bo runie gmach kultury narodowej!"
T ak  nie jes t, tw ierdzi p. J..-. P raca pro- 

f oso rów —  pisze —
„trwa w najlepszym razie zalcdwe 6 mie­
sięcy w roku", 

i to ledwie 5 do 10 godzin tygodniow o...
..Pozostają egzaminy i kollokwia. Ta 

jednak dają, niezgorszy dochód".
„Często kaiedry przekształcają się pod 

tym względem w zaciszno synekury .. Przy 
reformowaniu ustroju naszych szkól akade. 
mickich można się uje obawiać krzyku pro­
fesorskiego, który przy odpowiedniej oka­
zji niewątpliwie sio rozlegnie, że s'ę godzi 
w naukę".
IV organie rządu, w organie m inistra 

ośw iaty  —  ta k  się pisze o un iw ersy tetach . 
J e s t  to zdum iew ające!

wnicze czynniki o zdradę stanu. Stwierdzono, 
że do organizacji tej przyjmowano młodych 
ludzi tylko powyżej la t 21 i że organizacja 
miała ustrój wojskowy, tak, że członkowie 
bezwzględnie słuchać m usieli rozkazów' swych 
dowódców. W szeregach ..sportowych" pano­
w ała dyscyplina wojskowa. Członkowie pocią­
gani byli w razie najmniejszych naw et prze­
w inień do raportów. Każdy członek zobowią­
zany był brać udział w ćwiczeniach wojsko­
wych. Kto jednak z powodu zajęć codzien­
nych w ćwiczeniach tych nie mógł brać udzia­
łu, ten winien był zażądać zaliczenia go do 
rezerwy. Najmniejszą jednostką organizacyj­
ną była „G ruppe", na czele k tórej stał Grup- 
penfiihrer. Jednostka ta  liczyła 5—10 ludzi, 
a k ilka grup  tworzyło „T rupę" z truppen- 
fiihrereni na czele, zaś Śturm fiihrer sta ł na 
czele „Sturniu", składającego się z dziesię­
ciu „trup". Przy ćwiczeniach poi owych człon­
kowie nosili ciężkie plecaki wojskowe, a  ko­
mendanci posługiwali się m apam i terenow y­
mi, jakiem j posługują się  w ładze wojskowe. 
Nie brakow ało naw et oddziałów sanitarjuszy. 
Dalej stwierdzono, że wybitni członkowie tej 
organizacji często wyjeżdżali do B erlina i Mo­
nachium, gdzie odwiedzali „Do-m Bronzowy", 
siedzibę Hitlera. Nie ulegało więc najm niej­
szej wątpliwości, że organizacja ta działą 
w Czechosłowacji w porozum ieniu i za popar­
ciem Hitlera. C entralne władze organizacyj­
ne nie znajdowały się w' Pradze, lecz w De­
czinie, praw dopodobnie dlatego, aby być bli­
żej granicy niemieckiej.

Stwierdziwszy to wszystko, czechosłowac­
kie władze policyjne przystąpiły do areszto­
wania i rewizyj. Dotąd aresztowano w P ra ­
dze 23 osoby, z czego większość stanowią 
studenci niemieckiej politechniki w Pradze, 
zaś na prowincji aresztowano 12 osób. Po­
między aresztowanymi jest również członek 
praskiei rady miejskiej, wybrany z ram ienia

Na posiedzeniu połączonych k-omisyj s»a'>* 
zagranicznych sejmu i senatu wygłosił min. 
Benesz w e-w torek obszerne przemówienie na 
temat położenia międzynarodowego.

Na szczególną uwagę zasługuje kilka sta* 
11 owczych zdań p. Benesza o gospoda fezem po­
rozumieniu państw nacldunajskiclt. P. Benesz 
oświadczył, żo -Czechosłowacja przyjmą jo.- zai-a- 
da. pfeferenęyj _ e-elnych, zaprojektowaną, w me- 
mórj.ol« •pwTnrjH.cu. -Alo- uważa, za-wykluczoną 

-jąką:k«łwiek--;dceję polityczną jąkicjk-ćwick .or­
ganizacji puńs-twowo-prawnej.! Rozmowy 0 k-oin- 
federącji, względnie ,0 pojolmych formach poli­
tyczno-prawnych. również uważa, za..wykiuczo­
ne, a także uuję celną zainteresowanych państw. 
Rząd czechosłowacki nie .weźmie udziału w ża­
dnymi rokowaniach, w których nic brałyby ni- 
działu także Rumunja i Jftgoslawja.'. Pełne .po­
rozumienie t. niemi uważa ./.a kategoryczny wą- 
runek kalżJegcę własnego kroku w tych-spra­
wach. Rząd czechosłowacki, wychodząc, z za­
łożenia, że rokowania podobno- mogą . być u- 
wieńczono powodzeniem przy jednomyślności 
mocarstw, opartej na inicjatywie rządu francu­
skiego, nie weźmie udziału w uleli, jeżeli Berlin 
i Rzym nie dadza swej zgody na wniosek Trań- 
cJU

P. Benesz omawiał baidzo obszernie memo­
riały Niemiec i Włoch, potem zajął się niektóre- 
mi szozegółowemi zagadnieniami współpracy go 
spoda-rezoj ó państw  naddiunajskielu ałę wkońou 
sam oświadczył. -żo nie jest wykluczone, że cało 
akcja nie przyniesie żadnych wyników. Cze­
chosłowacja jest przygotowana i na ..teką mo­
żliwość.

To ipew.no. że akcia p. Tardieu nic da  żą­
dnych owoców przed wyborami do parlamentu 
we Francji. A jeśliby po wyborach przyszedł 
inny rząd. plam może upaść.
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Prymas Węgier p r r c iw  d e m o ra liz u j
życia w .

P rask ie  .,Lidove Listy" przynoszą windo, 
mość o wystąpieniu kardynala-prym asa Wę­
gier, Ks. Serediego, z listem  pasterskim  prze­
ciw „demoralizacji życia publicznego" na Wę­
grzech... Ks. Prym as Seredi zwraca uwagę 
na to, że stronnictwa „zam iast służyć dobra 
publicznemu stały się narzędziem jednostek 
i ich klik". Ubolewa, że „dzA o tym, Jutro 
o innym  dostojniku państwa dowiaduje ąaię 
ludność, iż są zamieszani w afery", — że 
„uczciwj ludzie przestają wierzyć w spra> ie- 
dliwość i  prawo". "Wobec tego Ks. Prym as 
wzywa katolików do „zjednoczenia" w  i 
czystości zasad i uczciwości pracy pub 
nej.

„Lidove Listy" stw ierdzają, że w ystąpie­
nie Ks. Prym asa Serediego wywołało furję 
złości w rządowym obozie, w partji hr. Beth- 
lena. Oficjalny organ tej partji nie podał 
listu  pasterskiego do wiadomości czytelników. 
List jest żywo dyskutowany wśród ludności, 
która w ita go z żywem zadowoleniem, jako 
potępienie metod rządzenia, wprowadzonych 
przez rząd dyktatorski hr. Bcthlena. 1
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Dom przy kościele w Wilnie darowany 
im żydom.

Od Bzeregn la t Gmina Żydowska w Wilnie 
— jak donosi „Dziennik Wileński" — prowadzi­
ła proces % rządem w sprawie -własności gmachu 
obecnej siedziby Gminy Żydowskiej przy placu 
Orzeszkowej. Ptrocesy Gmina przegrała, mimo to 
czynniki żydowskie nie dały za wygrane i w 
dalszym ciągu czyniły starania u władz o re­
wizję procesu. Na skutek tych starań władze 
rządowe przychyliły się do zabiegów tydów  i 
gmach siedziby gminy w drodze darowizny 
przyznały zarządowi Gminy żydowskiej. Sprawę 
tę zatwierdził Sejm i Senat.

Kasa Chorych w Łodzi nie płaci 
lekarzom.

Lekarze łódzkiej Kasy Chorych nie otrzy­
mują od stycznia należnych im poborów.

Ostatnio delegacja lekarzy interwenjowała 
w tej spranie u dyrektora Kasy Chorych, który 
przyrzekł do duia 4 kwietnia wypłacić pobory 
jedynie za styczeń, co do reszty zaległości I 
dalszych wypłat nie chciał przyjąć żadnego zo­
bowiązania z  powodu opłakanego stanu finan­
sowego Kasy. Wobec tego w czwartek ma się 
odbyć zebranie lekarzy kasowych, na którem 
ma zapaść, decyzja co do ewentualnego prokla­
mowania strajku.

EPIDEMJA TYFUSU WYGASA W STRY­
JU. Epidemja tyfusu plamistego w Stryju i po­
wiecie prawie całkiem już wygasła dzięki ener­
gicznej akcji zapobiegawczej władz sanitarnych 
oraz Polskiego Czerwonego Krzyża, który zor­
ganizował dom izolacyjny. Dom ten w związku 
z wygaśnięciem chcrroby zostanie w najbliższym 
czas'e zlikwidowany.

GROŹNY FOŻAR. W osadzie Szczerców w 
województwie łódzkiem wybuchł groźny pożar, 
który zniszczył prawie wszystkie zabudowania 
mieszkalne i gospodarskie. Pożar wzniecaony 
został przez parobka, który ze świecą wszedł 
ido stodoły. W skutek dlnego wiatru ogień prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania. Straty wy­
noszą około 170.000 zł.

-oo-
Polsu e łodzie podwodne największemi 

na Bałtyku.
Przed paru dniami przybyła do Gdyni z 

CherbouTga trzecią z zamówionych we Francji 
polskich lodzi podwodnych „Żbik”. Nasze łodzie 
podwodne przewyższają swemi rozmiarami naj­
większe łodzie podwodne na Bałtyku. Ich wy­
porność wynosi na wodzie 980 tonn, pod wodą 
1250 tonn, długość 79 m., szerokość 5.5 m.. 
moc maszyn przy pływaniu na powierzchni 
1800 KM., pod wodą 1200 KM., szybkość na­
wodna 14 mil na godz., podwodna 9 mil na 
godzinę. Uzbrojenie polskich łodzi podwodnych 
stanowią aparaty torpedowe, po 6 aparatów w 
każdej łodzi, działo 100 mm. i przeciwlotnicze 
działko 40 mm. Załogę każdej łodzi stanowią 
4 oficerowie j 44 szeregowych. Lodzie ,R yś“ 
i „Wilk" zostały wcielone w skład polskiej flt- 
ty wojennej w roku ubiegłym. Były one wy­
konane w Nantes.

-00-

Kurs instriikcyjny dia kapłanów w sprawie  
rekolekcyj zamkniętych.

W dniach 17 — 21 kwietnia r . b. odbędą 
§5ę w Trzebini w Domu Rekolekcyjnym 0 0 . 
Salwatorjamów rekolekcje dla kapłanów, a nar 
stępnie w dniach 21 — 23 kwietnia — kurs m- 
strukcyjny w sprawie prowadzenia rekolekcyj 
zamkniętych z następującym porządkiem dzień 
nym:

Dzień pierwszy: godz. 10 — nabożeństwo; 
godz. 11 — wykład na tem at „Znaczenie reko­
lekcyj zamkniętych” ks. Czesław Małysiak T . , 
3 . Z.; godz. 3 — wykład: „Jakich tematów po- * 
winien dobierać rekolekcjonista?" — ks. pra­
ła t Komiłowicz z Warszawy; godz. 4 — wy­
kład; .Nieco o zaletach dobrego rekolekcjoni­
sty" — O. Cyryl Markiewicz, Dominikanin ze 
Lwowa. Dzień drugi: godz. 9 — wykład: „Jak 
organizować zamknięte rekolekcje?” — Ks- 
Oz. Małysiak T. B. Z.; godz. 10 — wykład: „U- 
rządzenio i statystyka domów rekolekcyjnych 
w Polsce i zagranicą" — Ks. dyr. Gałdyński z 
Poznania; godz. 3 wykład: „O sposobie pro- 
■nagowania zamkniętych rekolekcyj1’ — Ks. Mi­
chalik, prow. 0 0 . Salwatorjanów; godz. 4 — 
wykład .-Horarjum w domu rekolekcyjnym” — 
Ks. Oz. Małysiak T. B. Z.; Dzień trzeci: godz.
i) — wykład: „W jaki sposób można ułatwić 
idział w rekolekcjach zamkniętych, wobec kry­
zysu gospodarczego?" — Ks. Radca Otręba ze 
Śląska; godz. 10 — wykład: „Sposób odprawia­
nia półzamkniętych rekolekcyj" — Ks. Prał. 
Sobczyński z Kielc.

P- T. Kapłani proszeni są o łaskawe rychłe 
zgłoszenia pod adresem: Superjor 0 0 . Salwato­
rjanów — Trzebinia 2. woj. Krakowskie. (K A P)

Czolmugra —  lek przeciwtrądowy.
Dzienniki doniosły przed paru dniami, że 

w Wilnie zaszedł wypadek trądu. Donoszono, 
że trądu nabawił się pewien kupiec futer, a za­
razki choroby przeniosły się nań z futra sybe­
ryjskiego. Bliższe zbadanie choroby wyjaśniło, 
że jest to nie trąd a  wąglik. Przed dwoma, 
może trzema laty zaalarmowano niemal całą 
Europę wypadkiem trądu, jaki zdarzył się w 
Niemczech. Trądu nabawiło się tam dwoje dzie­
ci, któro często przesiadywały na kobiercu per­
skim. Wśród licznych posiadaczy perskich dy­
wanów w Niemczech powstary obawy, czy ich 
kobierce nie posiadają zarazków straszliwej 
choroby. Skończyło się jednak na owym Je­
dnym wypadku zarażenia. Wypadki trądu w 
Europie są bardzo rzadkie. Częściej zdarzają s’ę 
one w państwach bałtyckich i na Bałkanach. 
Trąd grasuje przeważnie w krajach Azji i Afry­
ki. Lud hinduski, walcząc ze straszliwa plagą, 
spostrzegł, że owoce pewnej rośliny z rodziny 
Bixaceae dają lek przeciwtrądowy łagodzący 
cierpienia nieszczęśliwych. Tem spostrzeżeniem 
zainteresowali się europejscy badacze lekarscy 
i stwierdzili, że nietylko owa. roślina znana Hin­
dusom ale także i inne gatunki z wymienionej

rodziny dostarczają cennego a rzadkiego olej­
ku przeciwko trądowi. Największą uwagę skie­
rowano na dwa rodzaje Taraktogenos i Hydno- 
carpus. Rodzina Bixacceae występuje w Azji i 
w Afryce. Nasiona drzew azjatyckich dają le­
ki o skuteczniejszem działaniu, aniżeli drzewa 
afrykańskie. Początkowo ustalono, że znanego 
Hindusom olejku przeciw trądowego, a zwanego 
z hinduska czolmugrą, dostarczają „nasiona Ta 
raktogenos Kurzii. Taraktogenos jest notężnem 
drzewem sięgającem wysokości 12 do 15 m„ wy 
magającem gleby piaszczystej i rosnącem najle­
piej nad brzegami rzek. Nie znosi temperatury 
poniżej 4.5 stopni. Hydnocarpus jest drzewem 
slęgającem 18 m. wysokości. Gdyby udało s ę 
założyć plantację z wymienionych drzew, mo- 
żnaby było uzyskać czolmugrę w pożądanej ilo­
śc i Jakkolwiek, podobnie jak przy plantacjach 
innych drzew tropikalnych, napotkano i tu na 
trudności, zdołano uzyskać częściowe powodze­
nie w hodowli drzew z rodzaju Hydnocarpus. 
Powodzenie to stwarza perspektywę skuteczniej 
szego niż dotychczas łagodzenia strasznych cier 
pień trędowatych.
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Dwóch £@n?us£ów literatury niem ieckiej

Goethe i Schiller, według współczesnego entyohiu.
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Rozrost hierarchji Cerkwi prawosławnej
Agencja „Iskra” doniosła, że na skutek po- 

rozutnieoia władz cerkiewnych z p. Ministrem

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w najbliższym czasie mają otrzymać godność 
biskuipów archimandryci Sikorski i Sowietow. 
Pierwszy ma być biskupem-wikarjuszem diece­
zji wołyńskiej, zarządzanej przez metropolitę 
Dionizego. Jest to  zatem już drugi biskup-su- 
fragan w tej diecezji, pierwszym bowiem jest o- 
sławiomy biskup Simon, zaciekły wróg Kościo­
ła katolickiego. Archimandryta Sowietow ma 
być biskupem-wikarjuszem metropolii warszaw­
skiej z tytułem biskupa Lubelskiego.

Kilka miesięcy ternu biskupem-wikarjuszem 
diecezji pińskiej został mianowany biskup Mar- 
cenko. Jesteśmy więc świadkami w ostatnich 
czasach wzmożonej erekcji nowych sufraganij 
w Cerkwi prawosławnej, oczywiście na podsta­
w ę  porozumienia z Rządem. Opinja katolicki 
mogłaby nie mieć przeciwko temu zastrzeżeń, 
gdyby powyższe nominacje wywoływane były 
względami na dobro duchowe ludności prawo­
sławnej. Niestety, akcja .niektórych biskupów- 
wikarjuszów prawosławnych rozwija się nie w 
kierunku pogłębienia wśród ludności zasad wia­
ry  i wpajania w nią uczuć miłości bliźniego, ale 
wręcz przeciwnie, do rozbudzania, nienawiści 
wyznaniowej a nawet narodowościowej. Dz’a- 
łalność biskupa Simona na Wołyniu i w Mało- 
polsce Wschodniej daje po temu wiele smutnych 
przykładów.

Co jednak musi razić uczuc’a  katolickie I 
polskie w ostatnich nominacjach biskupów pra­
wosławnych, to nominacja archimandryty So 
wietowa z tytułem biskupa lubelskiego. Po 
pierwsze liczba prawosławnych na terenie lu­
belskim jest tak znikoma, że zbyteczny tam 
jest biskup prawosławny, a  po drugie — tytuł 
tan wywołuje bardzo przykre dla każdego po­
laka wspomnienia z okresu walki o ziemię 
Chełmska i w związku z działalnością antyka­
tolicką słynnego biskupa Eulogjusza, W akcji 
obronnej o tę ziemię brał wybitny udział tn. in 
i ś. p Ks. Biskup Bandurski. Po co zatem od­
świeżać te bolesne sercu każdego Polaka wspo­
mnienia? (KAP.)

Z całego świata.
Ojciec św. w sprawie Kongresu 

Unijnego na Valehradzla.
Ojciec św. skierował ostatnio do ołomu- 

nieckiego arcybiskupa, ks. dr. Precana, dłuż­
sze breve, w którem wyraża wielką radość 
z powodu zapowiedzi 6-go Kongresu Unijne­
go na Velehradzie, na grobie apostołów Sło­
wian, świętych Cyryla i Metodego. Już z po­
przednich kongresów wyrosły dla dzieła Unji 
wyraźne korzyści, a im bardziej odłączeni 
bracia poznają czystą naukę Kościoła, tem 
prędzej będą przez nią pociągnięci. Jako te­
mat zasadniczy najbliższego Kongresu trzeba 
obrać zagadnienie Wiary jako nierozerwalnej 
spójni mistycznego Ciała Chrystusowego. — 
Ojciec św. przywiązuje szczególną wartość 
do tego tematu.

Aby prace Kongresu były owocne, potrze­
ba modłów i dlatego Ojciec św. wzywa, aby 
wraz z Nim za pośrednictwem świętych Apo­
stołów słowiańskich błagać Boga o pomoc 
i oświecenie. W końcu powołuje się Papież 
na swą encyklikę „Nova impendet", w której 
wzywał wszystkich odłączonych od Kościoła 
do powrotu do wspólnej owczarni Chrystu­
sowej, i udziela swego Apostolskiego błogo­
sławieństwa. (KAP).

 0O0---------
WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ ETNY. Dy­

rektor obserwatorjum wulkanologicznego na 
Etnie prof. Fonte, sygnalizuje wzmożoną 
ostatnio działalność głównego krateru, z któ­
rego, wydobywają się płomienie i kłęby żół­
tego dymu. W obrębie stu metrów dokoła 
krateru spadł deszcz popiołu, pokrywając 

, grubą warstwą nagromadzony śnieg. Bardzo 
i możliwe, że w najbliższych dniach zacznie 
się wydobywać z krateru  para, poprzedzają­
ca wyrzucanie rozpalonych kam ieni. Narazie 
działalność wulkaniczna ogranicza się jedy­
nie do wnętrza krateru i, zdaniem profesora 
Fonte, nie zagraża wybuchem.

Rozporządzenie w sprawie używania 
światła elektrycznego w kościołach 

rzymskich.
PAT donosi z Cilta del Vaticano: Kardy­

nał Marchetti Selvaggiani, wikarjusz gene­
ralny Ojca św., wydał rozporządzenie wyją- 
śniające, że w zakresie użycia światła elek­
trycznego w kościołach, niedozwolone jest 
użycie elektryczności na ołtarzach przed 
Najśw. Sakramentem, relikwjatni Świętych 
Pańskich, nawewnątrz cyborjum, naokół głów 
Chrystusa Pana, Matki Boskiej lub Świętych 
Pańskich etc., niedozwolone jest używania 
automatów oświetlających, po wrzuceniu od­
powiedniej monety, figury świętych. Wska­
zane jest natomiast używamie elektryczności 
przy oświetlaniu całości świątyń, ale jedynie 
w formie źródeł świetlnych ukrytych, forma 
ta może być używana również przy oświetla­
niu obrazów i rzeźb.

Spalenie zwłok I. Kreugera.
W krematorjum w Sztokholmie odbyła Btę 

we wtorek żałobna uroczystość pogrzebowa 
i spalenie zwłok Ivara Kreugera. Zgodnie 
z życzeniem, wyrażonem przez rodzinę zmar­
łego, ceremonja pogrzebowa odbyła się bar­
dzo skromnie. Uczestniczyli w niej krewni 
i przyjaciele zmarłego, oraz jego najbliżsi 
współpracownicy.

Wodociąg jerozolimski wysadzony 
w powietrze.

W miejscowości Vadi.Tawar w Palestynie ' 
wysadzono w powietrze wielki akwadukt, MO- 
patrujący w wodę Jerozolimę. Wyjbuoh naatĄ. 
pił podczas prac remontowych. Trzech robotni, 
ków jest zabitych a kilku rannych. Bliższe 
szczegóły katastrofy czy też zamachu nie są 
znane. .Wiadomo tylko, ie  Jarozołfana pożarte, 
ła bez wody-

Dla 30 marek mord I podpalenie pałacu
Widownią strasznej zbrodni byty onegdaj do. 

bra rycerskie Zaulsdorf, koło Ołnitz w Sakoo' 
njL 18-letni parobek, Bernard Morgner wtargnąjł 
do pałacu j ciosami topora zamordował właści­
ciela dóbr Gustawa Wolfa oraz Jego tonę. Ha­
łas zwabił domowników, którzy zastali w łóA- 
ku idwa trupy. Po ucieczse z sypialni, morderca' 
podpalił pałac następnie wybiegł n* ddedrtnłea 
i podłożył ogień w spichlerzu. Pałae spłonąć 
W kieszeni aresztowanego Morgnora znaleziono 
30 zrabowanych marek.

 —oOo---------

POŻAR KSIĘGARNI BERLIŃSKIEJ.
Onegdaj wybuchł pożar w księgarni Georg 

Stllke w Berlinie. Ogień, który chwilami za­
grażał także budynkom sąsiednim, misrozy! 
doszczętnie cały gmach wydawnictwa w r u  
z magazynami I ekspedycjami. Straty mato- 
rjalne nie są jeszcze znane, są jednak bardzo 
duże.

OD PORTU DO PORTU Z TRANSPORTEM
PRZESTĘPCÓW. ‘v

Z Paryża donoszą: Argentyński krążownik pór 
mocniozy, który usiłował we Francji wysadził 
na ląd cudzoziemców wydalonych z  Argentyny,
opuścił weroraj Marsylją. Towarzyszy mu, aż do
opuszczenia teryfcorjalnych wód francuskich, tor­
pedowiec francuski
„KRÓL" CYGANÓW PRZEPROWADZA «»I» 

SWYCH PODDANYCH. *
Z Mor. Ostrawy donoszą.* Bawiący w* Ityst* 

tacie „król" cyganów Kwiek, złożył, jako obywir 
tel potok’, konsulowi Rzplitej w Morawskiej Ostra 
wie drowi Ripi* „oficjalną" wizytą w nrządzta 
konsularnym. „Król" Kwiek przyjechał do Osa­
ch osłowaeji, celem przeprowadzenia splan swych 
poddanych czechosłowackich. Stąd uda Mą w d a t , 
szą podróż po Europie środkowej ł południowej.

 :oOo:---------
MAGAZYNY SOWIECKIE PŁONĄ. Nh

terenie Białorusi sowieckiej, zwłaszcza w <► ) 
kręgu Bory sowa i  Zastawia, cara® częściej 
notowane są wypadki podpalania magazy­
nów kooperatyw i różnych budynków pań­
stwowych. W osadzie Straszny] Łuk w a k o  
licy Barysowa podpalono wielkie gospodar­
stwo kolektywne. Spaliło się 7 budynków. 
Ub. niedzieli w okręgu krafskim spąlon* 
kołchoz.

ZUPA Z ODPADKÓW. Władze eowieckta 
wpadły na nowy pomysł złagodzenia przesile­
nia aprowizacyjnego. W Moskwie i Leningradzie 
zarządzono we wszystkich rzeźniach i jadłodaj­
niach wyzyskanie odpadków mięsnych i  kości, 
z których ma być wyrabiana t. zw. skoncentro­
wana zupa. Nowy środek pożywienia ma być 
bardzo szeroko stosowany w jadłodajniach ro­
botniczych.

CZY WIECIE, ŻE . . .  W Angiji i w Ste­
nach Zjednoczonych, wobec spadku cen kau­
czuku, wykładają ulice zamiast brukism czy 
asfaltem, kostkami z surowego kauczuku, któ ­
ry tłumi zupełnie hałas i konserwuje się wcale 
dobrze.
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Przewodnia fdse harcerstwa,
Z kół harcerskich piszą nam: — Ponieważ 

tbiiża się Walny "jazd Z. H. P„ na k t ó r y m  bę- 
d4 s;ę rozstrzygały ważne w historii Harcerstwa 
naszego spraw yw ięo określenie stanowi; ka Z. PI. 
P-u jego miejsca wśród organizacyj Młodzieży 
jest aktualne.

Przcdews ystkiem jest Z. H. P. organizacją 
czysto kati Jicką i narodowa, wykluczający ele­
ment obcy. Te cec-hy podkreśla się i pieczołowicie 
6ię jo pielęgnuje w Całym szeregu zwyczajów i 
w ciągu roku w wrużynie i w życiu obozowem. 
Oczywiście - ■ że niema m o w y  o szowinizmie i fa- 
nąłyzjnip jakimś — tego najlepiej dowodzi współ­
życie między bracią harcerską całego świata i usta 
wierne zloty międzynarodowe.

Zycie harcerzy w stosunku do innych organi­
zacyj cechuje uniwersalizm. W normalnie prowa­
dzonej drużynie, mającej potrzebne jej uarunku 
spofcm y ćwiczenia fizyczne, upraw:aae przez 
‘..SokóP, przysposobienie* wojskowe. V którim 
epecjaPzuje się ,.Strzeiee“, dalej lokką atletykę, 
wszelkiego rodzaju sporty i gry, które gdzieindziej 
prowadzą specjalizujące swych zawodników klu­
by. Charakterystyczną jednak cechą ifar-erstwa 
iwt nie to, co daje swym członkom, ale jak im 
to daje. Nacisk główny kładzie się nie na, osią­
gnięcie pewnej sprawności fizycznej, która jest 
celem wszystkich orgamzaryj P. W. i W. F., lecz 
na każdym kroktr podkreśla się, że jest to tytko 
środek do wyrobienia pogody ducha, dzielnej 
postawy wobec życia i zaradności w każdej po­
trzebie. Sprawność me określa charakteru człowie. 
ka, może bowiem być różnie zużytkowana. I zdol­
ny złodziej ma harcerską sprawność w podcho­
dzeniu zdobyczy. To też przyrzeczenie harcerskie 
jasno określa ideał harcerza: „Mam szczerą wole 
całem życiem pełnić służbę Bogu i Ojczyźnie, nieść 
chętną pomoc bliźnim i być posłusznym prawu 
harcerskiemu'4. Harcerz zdobywa sprawności poro 
i tylko po .o, by mógł sprawnie pełnić swą shu- 
oę Bogn, Ojczyźnie i bliźnim. Krótko mówiąc Har­
cerstwo jest, urzeczywistnianiem, pewnemi speejal- 
tiem' środkami idei chrześcijańskiego rycerza. 
Środki budzą wśród ludzi nauiki coraz większe 
uznanie dla ch twórcy Raden-PowelTa. Bo też 
niejedna myśl. którą jako nowość wprowadza jie 
obecnie w wychowaniu do szkół, juz dawno jest 
w Harcerstwie praktykowana.

Traktując wiec Harcerstwo jako system wy­
chowawczy, nie można się do niego w żaden spo­
sób odnosić jako do zabawy w żołnierzy dobrej 
dla malców. Nie można też wysuwać wniosków, 
jak to się czasem robi, by Harcerstwo było orga­
nizacją dla młodzieży uo lait 16, a następnie, by 
starEza młodzież przechodziła do organizacji P. W_, 
a więc do Strzelca", czy inmycL. Takie stawianie 
sprawy świadczy o zupomem naeorjenhowaniu sir 
w obejmującym coraz liczniejsze grupy starszej 
uniwersyteckiej młodzieży, o głęboko ideowym 
ruchu. Ct

mhum ŝ ssses vmmm n m  nanum Tfss»! ( ^3Zt! ŚllWSlIdÓW W W&FSZflWIS,

KAW A,
HERBATA 

WINA, m
WÓDKI

WSZELKIE TOWARY KOLONJALNE

M. JAWORNICKI

I S
KRAKÓW, RYNEK LINJA A-B L. 44
TELEFON 103-46 TELEFON 103-465-46 ■

J

c z<ztj cieką ire.
JAK RZYMIANJB BADALI DOBROĆ WO­

DY. W oiozyc-ie, wj głoszonym w tych dniach 
w pa yBkiej Akaiomji lekarskiej, dr. Tnblat 
wranaczył, że dbałość o dobroć wody do picia 
nie jeeł wynalazkiem nowoczesnych hygjenl 
Btow. Już starożytni Grecy i Rzymianie dbali o 
to, A dokonywane przez nich próby dobroci 
wodv polegały na obserwacji, że im nrększu 
Jest woda, tero prędze* czerwienieje od wlewa­
nego do niej wina. Do oznaczonej więc zgóry 
miarki wody wlewali kroplami wino czerwone 
i  z ilości kropli, potrzebnych do zabarwienia 
w pewnym stopniu wody, wnioskowali o jej al­
kaliczności.
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polska ,Yvstte Guilbert* wystąpi'ylko .eden 
raz w swojem n‘ezrównsnem renertuarze 
(piosenki starej Warszawki oraz w sławnej 

(figuryDce z porcelany)
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Przy fortepianie L usia  I s h e r e i  ow  .

Z powodu wielkiego zaroteresowama uprasza 
się o wcześniejsze zamówienie biletów w ka 

koncertowej W. Bolońskiego Rynek Gkf l  sie
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K R A W iK :
Brdom  F ib iger 
B cttin g  
K ern ilop f 
Som m erfelri
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P ech ste in  H ofm ann
filu th n e r  O uaad t
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R("produkcja obraza nieznanego malarza z r. 1600, znajdującego się w państwowej galcrji
w Stutgardzie.,

. .  .

F ra n c is z e k  J ć z n f  H a y d n .
(W DWoCHSETNĄ ROCZNICĘ URODZIN).

dze powrotnej do Austrji, w czasie kilkudnio­
wego pobytu w Bonn. poznaje Haydn Betho- 
vena. dla którego spotkanie to  etanowi jedną 
7. przełomowych chwil życia. Jeszcze dwa se­
zony koncertowe 1794 i 1795 r. spędza Haydn 
w Anglji, pozatem zaś stale przebywa w "Wie­
dniu, gdzie powstają jego najlepsze kon',|»ozy-

Franoiezek Józef Haydn urodził się w mia­
steczku Rohran w Dolnej Austrji, dma 31 mar­
ca 1732 r. Ojciec j^go, kołodziej z zawodu a 
Kroa.t z pochodzenia, zuał się na tyle na mu­
zyce, by dostrzec niezwykłe zdolności muzycz­
ne syna, przejawiające się od najwcześniej­
szych la t życia. Zdolności te były' może raczej 
pretekstem do pozbycia Się chłopca z domu, 
gdzie panowała skrajna nędza, gdyż od chwili 
w ytłan:a sześcioletniego dziecka do Hemberga.’ 
zarówno ojciec, jak i reszta rodziny przestaje 
się zajmować losem przyszłego mistrza tonów.

Ośmioletni Franciszek Józef zarabia już na 
swe utrzymanie i na naukę, jako jeden z so- 
pranistów chóru przy katedrze św. Szczepana 
w Ydiedniu. Prócz ukończenia szkółki kaiedral 
nej, bierze nieregularnie lekcje gry na skrzyp­
cach. na fortepianie, oraz początki teorji mu­
zyki u dyrektora chóru, Georg‘a van Rcuttcrki. 
Mutacja głosu, jaką przechodzi Haydn w 1719 
roku. staje się przyczyną utraty miejsca w chó 
rze katedralnym. Znalazłszy się na bruku, 
otrzymuje wreszcie po pewnym czasie posadę 
akomipanjatora w słynnej wiedeńskiej szkole 
śp"ewu prof. Porpry, gdzie nawiązuję stosunki 
z Gliickiem. WngemseiPeui, zwłaszcza zaś ze zna 
nym mecenasem sztuki, baronem Fiirnbcrg," 
który, zainteresowany muzy eznemi zdolnośca- 
mi „cudownego chłopca11, wyrabia mu miejsce 
kapelmistrza w prywatnej kapeli hrabiego Mor. 
żina w Lukawcu koło Pilzna.

Około 1751 r. tworzy Haydn swą pierwszą 
Mszę, pierwszą operę. ora?, kilka kwartetów. — 
Przed samym wyjazdem do Lukawca żc-ni się 
z córką wiedeńskiego fryzjera. Marją Keller, 
która w ciągu krótkiego zresztą pożycia mał­
żeńskiego przyczyniła mężowi wicie zgryzot 
i niepokoju.

W 1791 r. odbywa Haydn swą pierwszą po­
dróż do Anglji. gdzie uzyskuje tytuł doktora 
hou. causa uniwersytetu w Oxfordzk. V7 dro-

ejc: „Stworzenie świata11 oraz ..Pory roku11 
mimo, żo tworzy je jako sześćdziesięcioletni 
starzec. Dn. 27 marca 1SU9 r., w kilka dni po 
zajęciu Wiednia przez wojska francuskie, umia 
ra Haydn w samym roakwicm swego talentu, 
w pełni powodzenia, pozostawiając przeszło 
sześćset utworów muzycznych, wśród których 
125 symfonij, 77 kwartetów'. 6ó triów . 20 kon­
certów fortepianowych itd.

Muzyka Haydna, pozbawiona rewolucyj­
nych pierwiastków, jest raczej wspaniałem zam 
knięciem jednej epoki, nie zaś punktem wejścia 
nowych dróg. Haydnowi zawdzięczać należy 
ostateczne unormowania i u fw a le u e  formy 
symfonji, oraz rozwinięcie indyw dualizacji po­
szczególnych instrumentów.

Niepodległościowy ruch kroaeki naizych 
czasów, czczący Haydna, iako największego 
muzyka narodowego, jodynie na kilku kwarte­
tach o charakterze kroacnim opierać może swe 
roszczenie do duszy Mistrza, ponieważ, zarów­
no mową codzienną, jak i pa+rjotyzmem był 
Haydn aż do śmierci Austrjakiem, niechętnie 
mówiącym o swem ełowinńskiem pochodzeniu

J. K.

Onegdaj odbył się w stolicy zjazd Kilkuset 
przedstawicieli kół i ogniw wojewódzkich Zwią­
zku Inwalidów Wojemnych R. P. Zjazd rozpa­
trywał nowelę ustawy ińwakdzkiej, opracowaną 
przez -"ząd. Nowela ta nosrarsza ogólne położą 
nie inwalidów. Zjazd postanowił zaprotestować 
przeciw temu. Wybrano delegacje, która udała 
się do wicemm. Starzyńskiego, prezesa klubu 
B. "B. Sławka i marsz, sejmu Świt ałskiego. Naj­
gorzej przyja.l delegację marszałek Sejmu p. 
Switalski. który, jak  donosi warszawski kores­
pondent „Nowego K urjera’. stanowisko rządu 
tłumaczył konieoznościami państwowemi i obra­
ził się. g jy  jeden i  członków delegacji posta­
wił mu kłopotliwe pytanie, czy „zakup luksu­
sowych samochodów, wyjazd niemi zagranicę, 
wypłacanie niektÓTym ludziom podwójnych i w 
dodatku bardzo wysokich poborów i t. d, też 
należą do . konieczności państwowych11.

Tak to ostatecznie interwencja u miarodaj­
nych czynników nie dała rezultatu. Rozpatrzymy 
szy  sprauozdunie delegacji, wezwał zjazd za­
rząd główny Związku aby t) wytrwaj na sta- 
now’skń, sprzeciwiającem sie krzywdzącej no- 
wtlizacii ustawy inwalidzkiej i 2 ) wykluczyć 
perła 'ćnocczyńskiego ze Zwiniku za zdradę 
interesów inwalidzkich.

Pod adresem posłów Karkoszki i Wagnera 
(PB.. iK'ić'nlo o żyoKenip. by z klubu wystąpi­
li. albo mandaty swoje zjpzyti, gdyby BB pod­
trzyma! swoje nntyiuwalilzk: 1 sfanoywko, n*'* 
uchodzi bowiem — zdaniom zjazdu — aby człon 
kowie zarządi™:rlivW!icgo Związku n.deżcli do 
arnpy. którą chep przeprowadzić oszcze^nr-ść 
kosztem inwakdów. nie wyzyskawszy całego 
szeregu środków, mogących wydatki na ronfo- 
i t. d. zmniejszyć bez krzvwdv f??n ort-- y-njnn.

fport*
Szwscjis hcke.awym mistrzem Euiopy„

W .nied/ji-Ii. w oslatnim dniu rozgrrwe.k w ho 
ki-ju na lodzie o niistr*«stwe liuropy, lazegrano 
dci-yduiąci o jńerwszom miejscu meaz pomiędzy 
diużyntuui Szwecji i Nieniinc. . . , , „

Mecz zakońezyt sie zwyciestwi-m ;vish /.jm-ui 
drużyny -zweihkirj w stosunku 1:5 (0:0, 0:0, 1 :0'i. 
'kalka była 11 i < • -1 y •hanie wytężająca z ołm stron, 
.((•dyna. ,bramka meczu j a.dta \t ojiahaięj .tercji 
na. parę minut, przed końcem “gry. S lrodł ją, na- 
pasmik szwclzki lohanson.

W wynilku rozgrywek mistrzówskini na pierw­
sze m cjsce w turniejn wysutTęla #i(f Szwecja, 
mistrz Europy mt rok 1932, ma;po 2 zwycięstwa, 
dwie jiierożegrane i stosunek bramek ( .2 .

Tytut wicemistrza Europy zdobyła Austrja. 
Trzetśe mb j*ce zajęła Szwajearja. Dopiero na 
ez wart cm nYejaen usadowiła; się drużyna uirmiue-
l.a.• niefortunny kandydat, na. mi-trza. Na Tią .un 
miejscu Czecliestowacja, która, na swe n kcudo 
zapisała w rozgrywkach finahiwy cli cztery po­
rażki.

W śró d  SFortow -iów .

Celem uregulow ania nakTadu 
orosimy o najrychlejsze u regu- 
low an |e prenum eraty-

t m a

Po lt kk.uilietutJi Detkiewiczu 1 Ladnumegue. 
klórzy za przotóocżenie zasad amaf.nrstw.a, wy 
'khwzcni zostali dożywotnio z wielkie; '•kk ,'nv 
sportowej, przysz.ła kolej na Nurmiego. Na królu 
)>ieżni ciąży również, identyczny, zarzut co na 
wymienionych p>>wyżej.

"prawdzie .\urmi zaprzecza Sprawa jednak 
wyuuiiga szczegółowego' roztiati/.cnia. g lyż piwsa 
podaje, że warszawskie kola sportowo są w pi^ 
siadatnu dokumentów, stwierdzających ciągnienie 
zy-sków ze sportu przez wielkiego Fina.

'trener narciarski Pei Klykkeri. który przygo­
towywał mm-iar/y poFkicli na olimpiad zimową, 
opuścił Polskę.

Kusocmski. doskonały' dlngodystansoyYiee. to- 
Stał wywiany onegdaj przez Polski '/wiązek Lek­
koatletyczny na dwutygodniowy' .trening na Ki- 
yierę dn Cannes. W Knsociuskim [loidada sport 
p o lsk i wielkie nadzieje jako w jednym z reprezer^ 
tantów, którzy wezmą u Iziat w Olimpjadzie.

Jędrzejowska, biorąca udział w turnieju ten 
sowyin o mistrzrtf»two Biyicry, zdobyła pierwsze 
miejsce,

MECZE PAŃ W HOKEJU NA LODZIE. Huke)
na lodzie zdobywa sobie coraz większo powodze­
nie wśród pań, dowodem czego służyć może fakt. 
że tv niedzielę ubiegłą rozegrano w Europie pan 
meczów między pa rodowych.

W Londymie reprezentacja Anglji pokonała re­
prezentację Irlandji w stosunku 9:0.

Tegoż dnia wąlczyły Belgijki z Holenderkami 
w Brukseli 7, wirnikiem nierozstrzygniętym 1:1.

KOBIECY BIEG NAPRZEŁAJ FRANCJA 
ANGLJA .W  Londyrie udbył się doroczny bieg 
uaprzełaj, na dystansie S kim., w którym wzieły 
udział reprezentacje Francji i Anglji.

Indywidualnie i drużynowo zwyciężyły Au 
gielki. W klasyfikacji indywidualnej pierwszo 
miejsce zajęła Gładys Lunn w czasie 12:1-Y6 sik., 
przed fram-uzką Hedoum 13:06 stk.

Angielki zajęły miejsca — pierwsze, trzecie, 
czwarto i szóste. Francuzki: drugie, piąte, «:ó 
Jme i ćome.

HUMOR.
Egzamin dyplomaty. Znakomity dyplomata I 

mąż stanu W* Brytaiiji, Arthur Batfour, zdawał 
egzamin na stopień attache ambasady u wła- 
isnemu zdum eniu otrzymał stopień celujący, to 
toż po egzaminie uważał za właściwe podz'ęko- 
wać egzaminatorowi.

— Jestem zadowolony 7, paun_ odrzekł egzami­
nator, potrafił pan .nk znakomicie ukryć przed 
nami skarby swej wiedzy, iż doszliśmy do prze­
konania, że będzie _ pan w przyszłości iednym 
z naszych najbardziej dyskretnych dyplomatów,
rn ifwt. TiJŁilr»r\B7fl. kwaiifitao.iH. w tai lrarifir7A
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Prawidłowe Trawienie i zdrową krew i*;I;|>;.i 
sit; przez codzienne używanie po pół szwanki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józela. Żądać 
w aptekach i drogerjach.

t o  sh jch a t
n> M r a f t o m i e

iC z w a r t e k  24: św. Gahrjola 
P i ą t e k  2-5: Zwiastowanie NMR.
P i ą t e k  25: wsch. słońca o godz. 5.53. zuch. 
o godz, 18.20.

5V 100 ROCZNICĘ ŚMIERCI GOETHEGO.
Z inicjatywy- Związku Przyjaciół drzew i przy­
rody a z daru firmy kwiatowej 10. Freege w 
Sukiennicach, umieszczono na tablicy pamiąt­
kowej na murze przy ul. Sławkowskiej L. 1. 
gdzie mieszkał w r. 1790 Goethe, wionięć zm­
ieni z szarfami o barwach biało-czerwonych.
Wieniec ten niewątpliwie zwróci uwagę miesz­
kańców miasta na,-dom. w którym przez 2 dci 
mieszkał jeden z największych poetów i myśli­
cieli świala. i  -

KASY OSZCZĘDNOŚCI W OKRESIE — »
ŚWIĄT. Komunalna. Miejska, Kasa Cteaezj-.tlnoA;'! | 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej i Komunał tu i r'1!l7
Kasa Oszczędności Powiatu Krakowskiego w 1 !-,,,0v , T . r. . . .  ...-- , • , , ■ • , 1 kumhirh. logia. w .  Piotr Cz. U . \ 'a A pora.
Krakowie Pizy ul. .P e r s k ie j  komunikują. :<Cj (••,w,p..12iw di Roma. Qno rad:?. Pomhm? _-
w Wielki Piątek i Wielka Sobotę b . biura Amen. W koncercie pod dyrekcją F)yr. St, Pu.iii-
Kas otwarte hę.(a dla publicziió.-ci jedy nie J o ' •‘kiego i O. F Maclm-y biorą udział arr. op. 51.

jj-tc-i 1 • j Olnnioi rryozyńska (Ly.gin) i St. Romanowski św.
Piotr) ehńr mieszany i zespól svuif. Tow. Etat —

Pr/.- n iczienie z" lek Kretigeifa /  P a n ż a  do Szwecji odbywało się z niezwykła skromno­
ścią. ( iało I). dyktatora lina usew i go Europy znajdowało się w zwykłej  tniiunie drewnianej.

skh ■ n a e

ze słynnego oratorjum F. Nowowiejskiego: 
cadis Cz. Ili. Zebranie chrześcijan ,v

godz.
„PURIM Z I RZEa/KODA. II. Dzielnica i ,aM.m j:;o r, B i l o t v  w cenie 2 /.] i 1 zł. w ;kle- 

żydowska Kaźmierz żyje pod wjażeni-m osoMi* j pic p. A. Jaworskiego (Rynek gi. naprzeciw o.l- 
wcco zajścia jakie ro/.cgralo się tam wę wic-1 waclm).
rek 22 bm. wieczór W związku z o«tatkami żv-1 * oo---------

Wielki Tydzień w życiu kościoła.
uczestników zabawę, które połifcjn rezproszsł.i, . .KAP.) Jyuzien Wielki luli SiwętyKażniicrznWywołało to wśród mieszkańców 
popłoch ; zamieszanie.

NA TARG w dniu 22 bm. przy ul Zabłoci. 
spędzono 204 konie. Płacono zakon ie  poją/do  ̂  ̂ . . r , ,
we od 200—500 zł., za pociągowe lekkie IS O --! - ™ > ’ umlkm i święto tajemnice. Dlatego tv i

nazywa
się tak — jak mówi św Jan Chryzostom — nio 

| dlatego, by miał więcej dni lub dni jego .miały 
więcej godzin, lecz dlatego, że w nim rozpamio-

post do trzech ostatnich dni. rozpoezyPop
NAJECHANI PRZEZ AUTA................  ...................

gndz. 11.30  Kukla Franciszek, kierowca dorożki ntoąe go w 55 lelki Czwartek po południu.
sam ochodow ej Nr. 70, zam. U ydiów ka  Sft. jadąc  A k i e . s p r a w y  p u b l ic z n e  w ty m  t y g o d n i ’.
ul. Masztowa w stronę dworca, najechał • potrą- j zawieszone. bv ludzie mieli cza.-
Cii wachlarzem Zbigniewa Gawdn 0 , ’p '  I nal-ożeń-twach i ćwiczenia,-], Kościoła 
go przy furmance wicjra ie i .  Gaweł upadłszy, u 1 .
znal po!bieżenia lewej noei i po opatrz-Mu przez 
lekarza, odjechał do domu. Winę ponosi sam po­
szkodowany. — Jarotka Stanisław, szofer naje­
chał w ul. Starowiślnej autem na Weisem Sanii 
(lat Gilj, który doznał pcrthiezenla prawej nogi. 
Wriser n0 opatrzeniu przez lekarza, odszedł T> 
domu. \V(nr ponosi sam.

 oo ~
7AWUIX>MIFN'A I KOMUNIKATY 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA NEUROLO­
GICZNEGO ] PSYCHJATRYCZNEGO -  dziś we 
e/wa-rt ;k « godz. 7.30 wieczór, w sali wykłado­
wej kliniki neurologicznej Un. .big'.

RKlM-HTUAłt TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
fzwartek: ?• powodn świąt Wielkiego Tygodna

teatr zamkn/ęty.
Piątek: Z powodu świąt

teatr zamknięty.
Sobota: Z powodu świąt

teatr zamknięte.
Niedziela P° Pr'ludnni: 

mooru“ (opera ■
T. S/ymonowicz 
żonej.’

Niedziela wieczór: ..Dzika pszczoła11. 
R W .R T U A O  RłNOTF.ATROW .

ŚW IT: . Król Królów11.
5 V AND A „Kobieto nie grzesz" (w gi. 

f.oiiirP BrooksĄ
APOLLO: ..Ronnr11 (w SU.roli Ka-te Nagyl. 
SZTUKA: „Góry w płomieniach11 (w gi. roli 

Louis Trenker).
BAGATELA: „Wolne dusze (w roli p , Car- 

rymore). . „
ADRIA: .AYielkomiojskie l'hce (w g! roli 

Gary Cooper). ^  •
SŁONCE: „Co potrafi Harry Pee!-. M.rje

razem. . ,
UCIECHA: „C. k. rezerwista .

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, o,-] 
dzisiaj do soboty włącznie teatr nieezyUny. Re_ 
Pprtnar świąteczny uwzględni ws z yMe  sztuki 
najbardziej sukeesowo z ostatnich czarów, więc

55’icl kiego Tygodnia

Wielkiego Tygadhiia

„Lucja •/ T.omm&r- 
gość. wystąpią p p : Ada Sari. 
irtef. Romanowski — ceny zni-

»o 11

W na 
i farsa

Pelnc gorącego tchnienia aktualność.) 
wp K: A. Czyżowskiego ..Yirtuti Militarń 
^tępnyeh dniach ukaże się „Ulica11 RiceY 
••Haj optyszków11. Premjera ..Egmonta'1 Goethego 
odłożona ' została do soboty dnia 2 awietma. 
Dramat. ułożony na scenę w 12 obrazach, grany 
będzie XP słynną ilustracją muzyczną Bctfcovcna 
’ w nowel wystawie.

j e d y n e '  PRZEDSTAWIENIE o p e r o w e  
OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. Opera Krakow­

ska powtarza w niedzielę 27 b. m. o g'dz. 3.80 
P° południu po cenach zniżonych niusb/owskię 
dzieło G. Douizettkego „Lucję z I  ammcnnoonr1. 
7 gościnnym występem naszej sławnej śpiewaczki. 
P- Ady Sari, której towarzyszyć będą w partjaeh 
czołowych pp.: T. Szymonowioz, Stef. Romanow- 
ski; i A. Mazanek, zaś w dalszej obsiuTz'« pp.t 
5A isiiiewska Alazurek i Wożniak.

KONCERT WIELKOCZWrARTKOWY TOW 
ORATORYJNEGO w wielkiej sali Domu Katolic­
kiego o godz. 20-tcj, obejmuje F. Nowowiejskie­
go: Jeruzalem, poemat symf. na wielką orkiestrę, 
motety wielkopostne a c.apella: IngegueiTegc.
Gallusa, ralostriny, Ziclcńskiego i Uruskiego,

Wszr- 
1 były 

wziąć udziat 
który

c-h pcate/a! o znaczę,iiiu rozważanych tajemnie. 
Ciemna Jutrznia. Popołudniu w środą, czwartek
i piątek Wielkiego Tygodnia jest odprawiana 
jutrznia z lnu lisami (część pacierzy kapłańs­
kich). Przed giównym ołtarzem uinieszeza się 
wielki świecznik w formie trójkąta, na którego 
ramiona cli płott'e szereg świec. Dtmhowięństwo 
śpiewa psalmy, po ukończeniu każdego psalmu 
ga^zą jedna świecę. Zmrok już zapada zupełny, 
gdy w czasie śpiewu Banedietus pozostaje tylko 
jedna najwyżej umieszczona świeca. Nie gaszą 
jej. lecz. wynoszą i za chwilę przynoszą z powro­
tom. W czasie jej wymuszenia duchowieństwo 
czyni łoskot, uderzając śpiewnikami w pulpity 
W pierwszym nokturnie Ciemnej Jutrzni ducho­
wieństwo śjńewa wstrząsające lamentacje proro­
ka Jeremjasza. który siedząc na minach Jero­
zolimy’. opłakuje nieszczęścia .terozolimy i świą­
tyni. Każda zwrotka kończy się wezwaniem 
..Jeruzalem. Jeruzalem, nawróć się do IMńfc 
Boga swego”. Gaszenie świec przedstawia upa­
dek wiary apostołów', a także rozpościeranie się 
Ciemność.i grzechu, zabranie ostatniej świecy i 
jej powrót — to śmierć i zmartwychwstań^ 
Chrystusa, poprzedzone wstrząśnicniami w na­
turze: Jeruzalem — to dusza ludzka, której u- 
padek strzechowy opłakuje Kościół. \Y pierw­
szych wiekach Ciemną. Jutrznię rozpoczynano w 
nocy. a kończoriio nad ranem, gaszenie lwice 
wobec wzrastającego brzaśku dnia miało wtedy 
i praktyczne znaczenie_

Dzień Wielkiego Czwartku. W dniu tym 
tylko jeden kapłan odprawia .Mszę św. w każ­
dym kościele, pozostali zaś kapłani asystują i 
przyjmują Komnuję św. z rąk celebransa. Dzień 
Wie]kiego Czwartku posiada następujące na­
bożeństwa: 1) uroczysta Msza św., przenie­
sienie Przeu. Sakramentu do ciemnicy. 3) obna­
żenie ołtarzy; w kościołach katedralnych dołą­
cza się jeszcze: -1) poświęcenie Olejów św. i 5) 
umywanie nóg.

Teksty Mszy św.. włpruwiańoj w W ieki 
Czwartek w szatach liturgicznyeli białych /. ra­
dosnym śpiewem .,Glorja iu cxcelsis'‘; z powodu 
pamiutki ustanowienia. Najświętszego Sakrarm-n 
tu. wspominają, jednak i o zbliżającej się moce.
0  ustanowieniu Komunji św. i o przygotowa­
niu się do jej godnego prżyjącia mówi Le-keja: 
o czystości duszy potrzebnej do przyjęcia 
Clirytsusa, który umiłowawszy ludzi, aż do koń 
ca ich umiłował, mówi Ewaiig<']ja św. Gradual 
powraca mysią Jo męki i cytuje św. Pawia tekst, 
z Ciemnej Jutrzni „Chrystus -tal się za nas po­
słuszny...1-. Na Glorja uderzają wszystkie dzwo­
ny. by następnie zamilknąć aż do Wielkiej So­
boty. Zamiast dzwonów w tym czasie używano 
są kołatki. Najbardziej uroczystą jest Komunjs 
w czacie Mszy sw. do której najpierw przystę­
pują obecni kapłani, a potem wierni. W dniu 
ustanowienia Eucharystji każdy dobry katolik

pragnie wziąć udział w uczcie eucharystyczne], 
to też ilość komunikujących jest niezwykle 
wielka.

55’ czasie Mszy św. kapłan konsekruje trzy 
llosfję: jedną, dla odprawianej Mszy św., drugą 
:ia 55 . Piątek, a trzecią d b  wystawienia w mon­
strancji w Grobie. Po skończonej AIszy św. ka­
płan umieszcza pozostałe dwie Ilostje w kieli­
chu, kielich okrywa białym woalem i owiązuje. 
Tworzy się procesja, która odnosi P. Jezusa de 
przygotowanego w kościele miejsca, zwanego 
Ciemnicą. 55' czasie procesji śpiewa się hymn: 
..Pange. lingua...” („Sfciw języku, pieśnią błoga. 
Cudo Ciała chwalebnego'1).

Następnie kapłan, przyodziany w fioletową 
kapę. udaje się do głównego cdtarza, a  potem 
do bocznych ołtarzy, zdejmuje obrusy i przewra. 
ca lichtarze, odmawiając psalni 21: „Boże, Bo­
że mój. wejrzyj na mnie1’. Przed odejściem od 
ołtarza kapłan zmywa wodą. jego porta ty].

55’ kościołach katedralnych po Podniesieniu 
biskup zasiada przed stołem, nakrytym białym 
obrusem. Tu asysta, złażona z 12 ka.łanów, 
7 diakonów i 7 smbdinkonów, przynosi z z.akry- 
stj; naczynie z Olejem Chorych. Biskup czyni 
nad nim cgzorcyzmy. czyli zaklinania i poświę­
ca, a potem dalej odprawia Mszę św. Po Komu- 
n.ji św. biskup zrmwn zajmuje miejsce przy sto­
le, asy-ta. udaje się do zakrystii i przynosi 
oliwę w dwóch naczyniach i balsam. Biskup 
miesza balsam -/. oliwą i pokolei poświęca olej, 
zwany święte Chryz-mo. i Olej Katechumenów. 
Czyni to przez tchnienie, egzorcyzmy ł modli­
twy. \Y  tym czasie chór śpiewa o poświęcanym 
oleju świętym wiersz: ..O Redemptor...1’ („O 
Odkupicielu, przyjmij p:enia tych, którzy Cię 
wysławiają.1’).

.Pamiątka Ostatniej Wieczerzy nie byłaby 
zupełna, gdyby w nabożeństwie brakło czynu, 
przez Chrystusa dołączonego do przykazania 
miłości i pokory, które Chrystus dał apostołom. 
Po Mszy św. biskup przepasuje się ręcznikiem, 
podchodzi do dwunastu ubogich, umywa im no­
gi. wyciera ręcznikiem i całuje, dając każdemu 
z nich' jałmużnę. CV>r w tym czat i o śpiewa 
ąntyfony, rozpoczynające się od wyrazów: 
..Mandat,urn novnm...,: (.JYz.yka-za.nic mowo daję 
wam. .abyście sję wspólnie miłowali, jakom 
was umiłował, mówi Pan11).

-oo-
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55' 55'ielki Czwartek o godz. 9-tej suma pon- 
tyfikadnn, Komunja św. poczem przeniesienie 
Najśw. Sakramentu do piwnicy, a następnie Ce- 
remonja umj-wania nóg 12-tom starcom-wete- 
ranom 1883 r. której dokona K=. Infułat Dr. 
Knlmoweki.

Wczoraj kolo godz. 12-tej w południe po 
nabożeństwie odprawionem w kośoieio św-. An­
ny przez dziekana duszpasterza Ks. Dr. Zapale, 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok śp. pułk. pilota 
Józefa Sendorka, zastępcy szefa departamentu 
lotnictwa, zmarłego tragicznie w 5Vaiszawie — 
na cmentarz rakowicki. Z kościoła wynieśli tru­
mnę na ramionach: szef departamentu lotnict­
wa wojskowego pułk. Rayski, podplk. Jasiński, 
dowódca grup lotniczych w Matopobee, pdplk. 
Lewandowski, szef. l i  ję lotniczego w Krako­
wie i inni wyż-i oficerowie. Trumnę umieszczo­
no na pięknie- przystrojonym samolocie, poczem 
wśród dźwięków marsza żałobnego ruszył kon­
dukt na cmentarz rakowicki. Kondukt otwiera­
ła orkiestra 20 pp. z kompnnją. sztandarowa a 
za nią oficer lotnik niósł na poduszce odzna­
czenia zmarłego. Korowód wieńcó"' w liczbie 
około 49 otwierał wieniec od mini-tra -praw 
wojskowych. Za karawanem szta rodzina, za nią 
delegacje yszystkicli pułków lotniczych w Pol­
sce i przed.-tawiciolo władz. Pogrzebowi towa­
rzyszyły aż na miejsce wiecznego 
eskadry samolotów krążące fiad miastem.

Aisd)Cj8 Wielkotygodniowe w rozgłośni 
krakowskiej.

UroczyMuściom 5\'ielkotygodniowym i wspo 
iimiimiom z niemi związanym program Rozgłoś­
ni krakowskiej poświęca szereg audycji. 5V 
55'ielłfi Czwartek, w studjo krakowskiem odbę­
dzie się- wieczorny koncert muzyki religijnej, 
transmitowany -przez wszystkie stacje polskie, 
pod kier. Jyr. Boi. 55’altok-55blewskiego. W yko­
nane zostaną parafrazy z „Siedmiu słów Chry­
stusa1’ na organ, chór i sola, oras PerosFego 
ńTraujfiliis animac”, '  wyjątek z oratorjum na 
si.la i chór miesz. 55’ Wielki Piątek, dnia 25 bm. 
p. Ruszkowski o godz. 18.50 wygłosi wyjątki 
z Kazań kv Piotra Skargi.

55’ 55 ielką Sobolę, dnia 20 bm. o god-z. 17.45 
Dr. Helena tb Abameourt wygłosi odczyt p. t. 
..O Ożwotiie Zygmunta” , transmitowany prze* 
wszy.Jkie stacje polskie. O godz. 18.00 trans­
mitowany będzie przebieg wspaniałej uroczysto­
ści rezurekcyjnej z katedry na Wawelu, przy- 
ezem popłyną na falach radjowych dźwięk! 
dzwomi królewskiego „Zygmunta".

Z ważniejszych transmisyj z innych pols­
kich stacji wymienić należy: 5V 5V’elki Czwar­
tek. transmisję odczytu ze Lwowa Dr. Fische­
ra .„Tak dawne są pisanki11 i transmisję z W ar­
szawy pieśni wielkopostnych j wielkanocnych, 
oraz transmisję z Filharmonii W arszawskiej ©- 
ratorjum Haydna -Stworzenie świata” z udziv  
łem wybitnych solistów W  Wielki Piątek, to . 
25 bm. nastąpi z Warszawy transmisja koncer­
tu religijnego chóru kościoła św. Augustyna 
oraz transmisja koncertu Lutni Warszawskiej. 
W Wielką Sobotę, dnia. 26 bm. wykonane «o- 
stanie w Warszawie słuchowisko dla daieci 
„Quo radis. Domine’1 zradjofonizowane przos 
I>. Hertza. W 2-gi dzień Świąt, poniedziałek 28 
bm., nadane zostanie % W arszawy słuchowisko 
dla dzieci „Śmigus—Dyngus11 Antoniego Bogu­
sławskiego. a ze Lwowa odczyt dr. Janiny Bóró- 
lińskiej „Polskie misterjttm wielkanocne". >

C H C E S Z  BYC ZADOWOLONY
z w y t w o r n e g o  a jednak 

taniego obuw ia
wstąp do firmy

JAN REB8Z
K raków  ul. F lorjańska L. 17,
-nRprgcciw Hoteln pod „Różą*

Dyrekcja Kolejowa zalega z wypłatą  
kwartałów

Z kół pracowników kolejowych donoszą, ff 
od jesieni r. 1931 zalega krakowska Dyrekcja 
kolejowa z wypłatą kwartału po&niertnego za 
zmarłych emerytów kolejowych. Interwencje 
interesowanych wdów i sierót; nie odnoesą efcut 
ku, a referenci uisprawiedliwiają zalegania po­
dań brakiem kredytu, niewyznaczonego na ten 
cel przez Ministerstwo komunflcacjl. Rodziny 
zmarłych emerytów narażono 8ą z tego powo­
du na rozliczne kłopoty i zmartwienia.

Do żalu za zmarłym dołączają się troski ma 
terjalne. bez których olbeszłolby się m oi‘, gdy. 
by jednocześnie liczono się z groezem w innych’ 
dziedzinach i nie wydawano go na ctsle nowo­
modne w kolejnictwie, jak np. na ranuneradje 
za „pracę społeczną11.., w duchu sanacyjnej 
idJclogji.

Składki złożone w Administracji 
„G łosu Narodu1*.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy dla be*, 
robotnych; Zygmunt Bocheński w/m u1. Karme­
licka A zł; M. N. 2 zł: M. Switkowska 1n zł.

Na kuchnię Ś. Samnell Felicjanld: Józefa Ur­
banowicz. Drohobycz 10 zł.

— —o —
nekrologja. '

ż ANTONINA FABIANOWA, żona naczelnika 
kanceiarji iłzliv przemyęłowo-handlowei w Kra- 
knn ie , zmarła 'w  <lnin wczorajszym. Pogrzeb od­
będzie się w sobotę 20 b. m. o godz. Tgiej po 
południu 7 kap lice  cmentarzai rakowickiego.

Ż FRANCISZEK CUNRADI, profesor Gimna­
zjum im M. Reja. w  Kielcach, zmarł w Krakowie, 
przeżyw szy 33 lata. Ś. p. Cunradi, wybijający «ię 
ppild^OrT. przebył calii kam p^nję woj^imą*, która- 
podkojiala jogo' w ątłe zdrowie. Śmierć jego wy­
wołała żal w kołach kolegów  z b. Gimnazjum 
podgórskiego, k tórzy  zachowali w żywoj pamięci 
postać zmarłego, pełną pogody, serdeczności i nie­
zwykłej koleżeńskoSci.

P rty  ramawiKwiu p o |e d y n « T th
eezem p larzy  „G łosu Narodu44
należv rów noeześute uadesła^

-poczynkn

“OfK1-

25 gr. za każdy nu m er d z ien ­
nika ł o p ła tę  pocztow ą 10 gr

od egzem p larza.

17213355
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S c y c i e  gospodarcze.
Bankructwo Junkersa.

Sak -wczoraj donosiliśmy, wiślikie zakłady 
Junkersa w Dessau, budujące samoloty, moto. 
ry 1 urządzenia cieplne, zawiesiły wypłaty
i zgłosiły -wniosek o wdrożenie postępowania 
ugodowego. Wspomniane zakłady zatrudniają 
około 3000 pracowników. Pasywa koncernu wy 
noszą 12—13 mil jonów mk. Wartość aktywów 
zaś wynosi 21—23 milj. mk. Wśród przyczyn 
trudności finansowych, w jakie popadły Zakła 
dy Junkersa. wymienia się nierentowność In­
stytutu Doświadczalnego Zakładów, który nie 
był w stanie spieniężyć zagranicą swoich licen- 
cyj. Po zatem jedną, z przyczyn trudności finan 
sowyc-h stanowią straty, sięgające około miljo. 
na mk., jakie Zakłady Junkersa budowy moto­
rów poniosły na skutek bankructwa Zakładów 
Borsiga w Berlinie. Ministerstwo Komunikacji 
Rzeszy udzieliło już Zakładom Junkersa po­
mocy w wysokości 300.000 mk. Następnie Mi. 
nsterstw o Finansów Rzeszy udzieliło swej po­
mocy w wysokości 500.000 mk. W czasie pro­
wadzenia dalszych rokowań o sanację f in a n s ó w  
Zakładów Junkersa stwierdzono, że na ten ceł 
potrzeba od 3—6 milj. mk. Wymienione Mini­
sterstwa odmówiły udzielenia dalszych subwen 
cyj i pożyczek, polecając zdobycie odpowied­
nich środków ze źródeł prywatnych. Prowadzo 
ne następnie rokowania w sprawie fuzji z nie­
mieckim towarzystwem produkcji gazów ..Con 
t men tal" w Dessau rozbiły się w połowie ubie. 
głego tygodnia.

t

-:o:-
Próbv ponownego uruchomienia 

Banku Przemysłowego.
Polski Bank Przemysłowy, który jak wiadomo 

fcnalazł się pod nadzorem sądowym i przeprowa­
dził ugodę z wierzycielami — zmienił swyrh wła­
ścicieli. Mianowicie z początkiem b. m. gtupa osób 
z Warszawy i Małopolski nabyła pakiet akcji te­
go banku od grupy francuskiej, wchodząc temsa- 
mem w posiadanie 98 proc. kapitału zakładowego 
banku. W skład rady nadzorczej tej instytucji we­
szli jako prezesi pp. Hłasko i hr. Hubteti Czapski 
a  jako członkowie sen. Brzeziński, b. prokurator 
Świtalski. wtceprez. m. Krakowa Ostrowski i in. 
Stanowiska prezesa narazie nie obsadzono. W naj 
bliższym czasie ma 6ię odbyć nadzwyczajne walne 
zebranie dla wyboru władz i ewentualnego pod­
niesienia kapitału zakładowego o 2 milj. zł.

Jest to próba wznowienia działalności banku, 
który skutkiem wycofywania się kapitałów fran­
cuskich, doznał w swoim czasie poważnego wstrzą 
*u. Niewątpliwie to przejście stworzyło znaczne 
trudności do przełamania przy obecnych usiłowa­
niach ponownego uruchomienia tej instytucji.

Jeżeli idzie o rynek finansowy w Krakowie, 
stosunki doznały tutaj pewnego odprężenia, 
w szczególności minęła groźna w swoim czasie 
psychoza podejmowania wkładów z bamków. Jak 
OM I poważnych sfer finansowych informują, o 
iłeby ten uzasadniony objaw zdołał się utrwalić 
przez okres najbliższych S-ch- do 4-ch miesięcy, 
mogłyby banki odzyskać większą swobodę w za­
kresie działalności kredytowej. Narazie względy 
Ostrożności nakazują jeszcze utrzymywanie wciąż 
(wysokiego pogotowia gotówkowego.

W zrost liczby przekazów z Francji.
Bank ..Polaka Kasa Opieki“, powołany do ły ­

da w r. 1930 przez Pocztową Kasę Oszczędności, 
wykazuje w dalszym ciągu znaczny rozwój tak 
W dziedzinie oszczędności, jak również przeka­
zów,

Stan wkładów Oddziału Banku P. K. O. w Pa- 
lyżu wynosił na 1 stycznia 1931 r. frs. 3,414.482.77, 
B w ciągu roku wzrósł o kwotę frs. 3,800.127.09, 
otyli o 111.3% i wynosił na 1 b. m. frs. 
6,826.189.19.

Ilość książeczek oszczędnościowych wzrosła 
w tym czasie o 93.2%. Również znacznie wzrosła 
ogólna kwota przekazów, gdyż o kwotę frs. 
9,371-719.31.

Najbardziej w ciągu tego czasu wzrosła Uosc 
f kwota przekazów krajowych: na 1 stycznia
1981 r. kwota ich wynosiła frs. 299.189.30, a ilość 
474 szifcuk, w dniu 1 marca 1932 r. kwota tych 
przekazów podniosła się do sumy frs. 4.944.479.11, 
a Dość do 3.609 sztuk, czyli kwota przekazów 
krajowych wzrosła przeszło szesnastokrotnie.

Cyfry te świadczą o systematycznym rozwoju 
Banku r .  K. O., oraz wykazują dobitnie, jak bar­
dzo celowem było stworzenie tego rodzaju insty­
tucji dla potrzeb naszych emigrantów,

 :ooo:---------

Giełda krakowska.
Kraków 23 marca. (PAT). Bank Polski 86.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 23 marca. Dewizy: Belgja 124.40. 

124-71, 124.09; Holandja 359.90. 360.86. 358.00; 
Londyn (32.55. 32.58), 32.73, 32.41; Nowy Jork 
8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 
8.94, 8.90; Paryż 35.05. 35.14. 34.%; Praga 26.40, 
26.46, 26.34; Szwajcarja 172.33, 172.78, 171.90; 
Berlin prywatnie 212.50.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85 — Węgiel 15.
Pożyczki: 3% budowlana 37.50—37.90_— 5% 

konwersyjna 39.25 — 6% dolarowa 59—60— 
59.56 — 4% dolarowa 48.50—49.25 — 7% stabi­
lizacyjna 58—59—58.25 — 10% kolejowa 102 — 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 23 marca. Paryż 20.34, Londyn 18.85, 

Nowy Jork 5.18%, Belgja 72.15, Włochy 26.82)4, 
Hiszpan,ja 39.00, Holandja 208.45, Berlin 123.20, 
Sztokholm 102.00, Oslo 100.75, Kopenhaga 103.75, 
Sofja 3.75, Praga 15.35. Warszawa 58.00, Bialogród 
8.97%, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.50, Buka­
reszt 3.09, Helsingfors 8.90, Buenos Aires 133.06.

---------OO ———«

V . .

Każda woda mineralna jesłtem skuteczniejsza im mniej czasu upłynie
od jej naczerpania u źródła do chwili wypicia przez chorego. Tem się kierując, pole­
camy naszym Klijentom słynne z dobroci wody szczawnickie, które nasza drogeria 
(St. Hyły) otrzymuje wprost ze Szczawnicy autem, zaraz po ich nalaniu w butelki. 
Ten zamerykanizowany spoiób dostawy wody szczawnickiej do Krakowa, pozwala nam 
również na przyjmowanie pustych butelek z tej wouy w cenie 10 groszy. Woda po­

chodząca od nas ma naszą pieczęć. Cena zniżona. Poleeamy więc: 
J ó ze fin ę  w chorobach dróg oddechowych. M agdalenę w chorobach narządów tra­
wiennych. Stefana w chorobach dróg moczowych. W andę w chorobach przemiany

materji i ariretyżmie.

D rogerja  — P erfu m eria  — Skład  apteczny
Im. św . T e r e sy

Telefon 138-09
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pndry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, pr/.ybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby do włosów.

S t e f a n  H Y L A  ul. W iślua 6.

Stale na sk ła d z ie : lek i, zioła, św ieży tran i o p a tr u n k i/;

Rekordy techniki.

wanego w dużej ilości w obrębie Izby krakow­
skiej i t. d.

Nad sprawozdaniom rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głos szereg radców. 
W szczególności r. Jamoatt domagał się naprawy 
katastrofalnego stanu nawierzchni szosy Zakopa­
ne—Kraków, a. r. Adelman nadto naprawy dróg 
Kraków—Miechów, Kraków—Tarnów 1 Kraków— 
Katowice, oraz podjęcia robót dla zakończenia 
budowy tamy w Porąbce.

Sprawozdanie prezesa przyjęła Rada jedno­
myślnie, poczem wicedyr. Dr. Rudzyńskl przed­
stawił projekt kontraktu najmu z gminą m. Kra­
kowa lokalu na pomieszczenie wyższoj iszkoly 
hotelarskiej. Gmina oddaje szkole dwie sale w miej 
skim Domu wycieczkowym, obok Parku Jordana.

Projekt najmu Rada uznała za racjonalny, po­
czem wicedyr. Gaertner odczytał wnioski radców
0 zwalczanie bezprawnej sprzedaży ulicznej do­
mokrążnej towarów, o obniżenie cen prądu dla 
lokali handlowych i przemysłowych bodaj do wy- 
sokości cen dla prywatnych odbiorców, o możność 
uzyskania prze/ kupiectwo kredytów w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, o usprawnienie czyn­
ności sądowych pTzy ściąganiu wierzytelności
1 t. d.

Gosposie chętn ie  k  a  W€<

n Jawornickiego
Bo sm ak i k ieszeń 

swych mężów szanują!

tftadio.

W Londynie znajduje się przeladownia węgla, która zaopatruje w to paliwo lokomotywy. 
Węglarkę ustawia się w przeladowni i wyet-ar czy naciśnięcie guzika elektrycznego, by w cią. 

gu jednej minuty wsypały się trzy tony węgla do lokomotywy.

0 zorganizowanie eksportu ziemniaków
z Polski przez Gdynię.

P anika wśród radjopajęczarzy 
belgijskich.

Długo i cierpliwie czekało belgijskie towarzy­
stwo radjofonic-zne ,.Radio-Belgique“ na nawróce­
nie się ..na drogę cnoty" radjogrzesznćków^ zwa­
nych jeszcze „radjo-plratami" lub „radjo-pajęc-za- 
rzami". gdy jednak ociągali się najwidoczniej 
z objawami skruchy i mnożyć się poczęli groma­
dnie w błogich warunkach nieograniczonej tole­
rancji — Dyrekcja Radiostacji me wytrzymała ł 
poczęła ścigać nieubłaganie „złodziei eteru".

Radjopaj ę c z. ars t w o jest połączone odtąd z wiel- 
I kim ryzykiem całego szeregu nieprzyjemności; od 

wysokiej grzywny począwszy, a na zamknięć5!! 
w melancholijnej separatce kończąc. Odtąd kilku 
pajęczarzy, już na podstawie nowego rozporzą­
dzenia, w ten sposób bardzo niemile potraktowa­
no — skutek był nadzwyczajny: do okienek reje­
stracyjnych w urzędach pootzowych zaczęły zaglą 
dać twarze przedjem nie widywane Wkrótce do­
szło do tego, że zaczęły się ustawiać długie, zawi­
jane ogonki. Ostatnio zaczęło się rejestrować 
dziennie po 1.000 radjozlodziejów w całej Bejgji. 
Dzięki temu odruchowi w stronę rzetelności, licz­
ba zarejestrowanych abonentów radjostacyj belgij­
skich ■urosła do okrągłego “ ćwierć milj one. osób 
na 1 stycznia wynoszącej przeszło 10,000.060 osób, 
bo 2.5%.

Od dawna już myślano nad umożliwieniem 
wywozu ziemniaków z Polski przez Gdynię. Dla
przeprowadzenia tego planu konieczne jest 
przygotowanio odpowiedniego gruntu, a w 
pierwszym rzędzie, zachęcenie producentów do 
hodowania odmian, najwięcej używanych za­
granicą. W pierwszych dniach b. m. odbyła 
się konferencja poświęcona oprawie tego eks­
portu. Konferencja została zwołana przez Izbę 
przemysłowo-handlową w Gdyni i Państwowy 
Insty tut Eksportowy.

Wzięli w niej udział przedstawiciele firm 
eksportowych, przedsiębiorstw żeglugowych, 
spedycyjnych i maklerskich w Gdyni, jak rów­
nież delegaci Izby przemysłowo-handlowej w 
Pozmaniu i Bydgoszczy, Pomorskiej i Wielko­
polskiej Izby Rolniczej, banków prywatnych 
i rządowych, oraz Urzędu Morskiego, Rady In­
teresantów Portu w Gdyni i Państwowych Za­
kładów Przemysłowo-Zbożowych.

Przewodniczącym konferencji był wicedyr. 
Izby przemysłowo-handlowej w Gdyni I. Kaw- 
czyrisld. P. K. Świderski, delegat Państwowego 
Instytutu Eksportowego, wygłosił referat o 
możliwościach wywozu ziemniaków do Anglji, 
Holandji, Belgji i Francji, charakteryzując po­
szczególne rynki zbytu.

Konferencja powzięła następujące rezo­
lucje:

1) Zwrócić się do Ministerstwa Rolnictwa 
z prośbą o przeprowadzenie wśród producen­
tów propagandy w kierunku ujednostajnienia 
metod produkcji ziemniaków J hodowania od. 
mian, mających najlepszy zbyt zagranicą.

2) Zwrócić się do rządu, aby przy finanso­
waniu eksportu uwzględniono również eksport 
ziemniaków przez otwarcie kredytów, z któ­
rych moanaby korzystać pod zastaw dokumen 
tów przewozowych.

3) Zwrócić się do Ministerstwa Komunikacji 
o zmianę taryfy kolejowej, któraby umożliwiła 
eksport ziemniaków przez Gdynię, przez którą 
eksporterzy pragną jak najintensywniej wywo­
zić.

4) Uchwalono ustalić za pośrednictwem Pań 
stwowego Instytutu Eksportowego formę kon­
traktów  ziemniaczanych dla tra.nsafkcyjj ekspor­
towych do Angłji.

5) Podkreślono konieczność ustanowienia 
w Gdyni zaprzysiężonych eksporterów Izby 
przemysłowo.handlowej dla dokonywania kon­
troli ziemniaków eksportowanych.

Byłoby pożądanem doprowadzenie do skut­
ku zainicjowanej tak pomyślnie a kej wywozu 
ziemniaków z Polski gdzie stanowią one waż­
ny czynnik w ogólnej produkcji rolniczej.

L. S.

Izba przemysłowo-handlowa
o potrzebach gospodarczych swego okręgu.

W poniedziałek 21 b. m. wieczór odbyło się 
plenarne posiedzenie Izby przemysłowo-handlowej 
w Krakowie, pod przew. Prezesa Izby p. Epsteina, 
przy udziale obu wiceprezesów pp. Kwiatkowskie­
go 1 Inż. Seirerta. Sprawozdanie % zamknięcia ra­
chunków Izby za rok 1931 złożył radca Anczyc, 
Lmiemcm Komisji rewizyjnej.

Sprawozdanie przyjęto, poczem wiceprezes 
Kwiatkowski przedstawił wyniki konferencji, ja­
ka odbyła się w dniach 17 i 18 b. m. w Warszawie 
w sprawie doraźnej pomocy zagrożonemu w swej 
egzystencji kupieotwu Konferencja poruszyła naj 
żywotniejsze zagadnienia kupiectwa i odzwiercie­
dlała wszystkie bolączki handlu_ w dzisiejszej do­
bie. Na konferencji warszawskiej min. Zarzycki 
stwierdził, że rząd zdaje sobie sprawę z fatalnego 
położenia kupiectwa, przyznał, że w welu k e- 
runkach dzieje się temu kupiectwu krzywda, to 
też będzie popierał wszelkie kroki zmierzające do 
uzdrowienia handlu i podniesienia kupiectwa. Mi­
nister przyznał, że w kredytach jest dyspropoTC.il 
i że starał się będzie wpłynąć na sprowadzenie 
ich do należnego klucza. Minister przyrzekł zwo­
łać Komisję, złożoną z reprezentantów handlu 1

urzędników zainteresowanych resortów, która bę­
dzie szczegółowo opracowywała każdy ̂ poruszony 
temat dla dalszej urzędowej interwencji.

Zkolei wysłuchała Izba wyczerpującego spra­
wozdania z działalności Izby za czas od o-tatnie- 
go plenarnego posiedzenia. Sprawozdanie omawia 
gruntownie prace Izby we wszystkich dziedzinach 
życia- gospodarczego. M. in. porusza ono sprawę 
nieustannych projektów uszczuplenia wojewódz­
twa krakowskiego na rzecz Śląska i zdecydowaną 
akcję Izby krakowskiej nietylko w kierunku nie­
naruszania granic województwa, ale raczej powię­
kszenia jego terytorjum. Izba przeprowadziła dalej 
ankietę w sprawie salin bocheńskich, przedstawia­
jąc rządowi gruntownie opracowany mtmorjal 
w kierunku definitywnego uchylenia groźby likwi­
dacji tych salin. Izba wypowiedziała się m. in. 
przeciw* zamierzonej likwidacji urzędu pocztowe­
go w Krakowue w dzielnicy Grzegórzki, oświad­
czyła się za przedłużeniem kadencji dla 18 oby­
watelskich sędziów handlowych na dalszy okres 
3-łotni, zwróciła uwagę zainteresowanych czynni­
ków rządowych i samorządowych na użyteczność 
asfaltu kraiówes-o przy budowie drósr. rrroduko-

TySko „EGA“ kombinacje
„ E G A ”  Fabr. b ie liz n t  Kraków, Szewska 4.

Programy stacyj radiowych.
Piątek 25 marca.

Kraków (312.8). O. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10—13.45 Transmisje z Warsza­
wy: 15.25—16.20 T ransm isje  z W arszaw y; 15.50 1 
16.40 Płyty; 16.20 Odczyt; 16.55 Angielski z War­
szawy; 17.10—18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 
Wyjątki z „Kazań ks. Piotra Skargi" wygi. p. L  
Ruszkowski; 19.10 Rozmaitości; 19.25 Program na 
dzień nastęjyny; 19.30 Wiadomości sportowe; 19-35 
Płyty; 19.4"—22.10 Transmisje z Warszawy; 22.10 
Wiadomości bieżące.

Lwów (380.7). G. 15.50 Audycja dla chorych. 
1) Pogadanka ks. M. Rękasa, 2) Audycja wielko­
postna w oprać, zespołu lektoratu Un. .Tana Kazi­
mierza we Lwowie pod kier. p. L. Pobóg-Kiela- 
nowskiego. Transmisja, na wszystkie stacjo pol­
skie; 16.20 Audycja dla dzieci starszych. „Wiel­
kanoc w dawnej Polsce" według Glogera w oprać, 
p. Ady Artzt-Ja-mpolskiej; 19.15 „Z Lourdes n» 
Podole", feljeton p. B. Sadowskiego.

Warszawa (1411.8) G. 1120 Kom. meteor.;
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.06 
Program na dzień bieżący; 12.10 Verdi: Messa di 
Requiem (płyty); 13-30 Państw. ‘Instytut Met.; 
13.35 Kom. gospodarczy; 15.20 Z życia Folsk. Ze­
społów Śpiew.; 1525 Odczyt z cyklu dla matu­
rzystów „Rozwój parlamentaryzmu w Anglji"; 
15*45 Giełda pieniężna; 15.50 Audycja dla chorych 
ze Lwowa; 16.20. Skrzynka pocztowa; 16.46 Utwo 
ry skrzypcowe w wyk. Totenberga (płyty); 16-55 
Angielski; 17.10 „Tańce śmierci w malarstwie 
polskiem"; 17.35 Koncert religijny w wyk. chó­
ru kościoła św. Augustyna w Warszawie pod dyr. 
Ant. Kannaszewakiego. *Na organach tow, J. Kar- 
naszewski; 18.05 Recital organowy Ant. Karna- 
szewsłriego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd 
rolniczy; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty. Chór Kate­
dry liońskiej; 19.45 Dziennik Radjowy; 20 Felje­
ton p. t. „Wywiad ze śledziem"; 20.15 Polska mu­
zyka religijna. Wyk.: Ohór mieszany „Lutni
Warsz." pod dyr. P. Moszyńskiego i K. Oekotow 
aki (baryton); 22 Prasowy Dziennik Radjowy; 
22.05 Państw Instrbut Met.

Katowice' (408.7). G. 15-05 Kom. Po.sk. Zw, 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.15 i 16.20 Inter­
mezzo muzyczne; 15 50 Audycja dla chorych ze 
Lwowa; 16.40 Feljeton Ciod Heli dla d/reci star­
szych; 23 Korespondencję bieżącą słuchaczów za- 
granicznych omówi dyr. progr. R. K„ S t Tymie­
niecki.

Prsy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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Japonja uspokaja Rosję
Jak się organizuje państwo mandżurskie?

. Japoński minister spraw zagranicznych Yoslii- 
zawa mówił przed paru dniami w parlamencie o 
konflikcie 7. Chinami i naturalnie odpowiedzial­
ność  ̂ za krwawe walki zwalał na Chińczyków. 
T*. Yoshiziiwa wyraził jednak nadzieję, źc nasta­
ną znowu przyjazne stosunki między" Chinami a 
•kiponją, jeśli tylko rząd nankbiski porzuci poli­
tykę a-ntyjapońskn., a zajmie się uporządkowanie® 
Wewnętrznych spraw chińskich,

JV sprawie jtondżnrji oświadczył Yoshizawa. 
żO;;rząd japoński przyjął nieoficjalnie do wiado­
mości,, zn.\yi.a4oiiłieJ»e o powstaniu niezależnego 
państwa mandżurskiego. Nie jest to jednak jesz­
cze formalne uznanie Mandźurji. Z tom u. Yodii- 
z/rwa- zaczeka zapowno jeszcze jakiś cza?', aby się 
światu nie wydawało, i e . Japonja zbyt gorliwie 
opiekuje -się. swym tworem. Trzeba, zresztą z.iczo- 
jv_u 1 z, hS-ż się to -państwo lepiej zorganizuj-.'.

Wia^njo czynione są przygotowania' d.* z.wo 
landa'; zgromadzenia narodowego Mandźurji. Pre­
zydent , Pnyi oświadczy i, źe zbierze sto • ono 
w czerwcu w Czaug-Czunie. Parlament ten, będzie 
jednak o tyk- osobliwym, że posłowie hęd 1 za mi: - 
ndwani. a nie wybierani. Zgromadzenie naród- 
we ustali, jaki ma być u=tiój Mandźurji i przysłani 
do. -ratyfikacip-traktaiów ■/, innemi mocarsiwami, 
o ile takie, traktaty zostaną w inie.iizyc/.asii1 za­
warte. P, Pnyi życzy sobie tego . gorąco i obie. 
euje wielkie przywileje handlowe tym 
któro pierwsze zawrą, z niepodległą 
traktaty handlowe.

Prasa-  moskiewska ogłosiła, .-treszczó

Ani pieniędzy, ani przysięgi.
-P rzysięga to n iepotrzebny  balast* — mówi de Y alera.

I.oruL n 2:1 marca. Na iilerpelację, w Izbie gmin 
minrętor daminjów Thcnius oświadczył, że rz.n! 
angielski otrzymał od rządu irkm,«lzkiejr) bardzo 
ważną notą w sprawie, amuletów w wysokość1 
8 miljonów funtów, należących się rządowi an­
gielskiemu tytułem zwrotu sumy dostarczonej 
swego czasu rządowi irlandzkiemu przez rząd su- \ 
giolsbf w celu wypłacenia odszkodowani 
skim właścicielom ziemskim. Aiinister •lodal. żr. 
flota bodzie przedmiotem obrad Vadv ńńrJstrów. 
po której będzie mógł izbic udzielić bli>*zyoh 
szczegółów. .lak wiadomo, premjer irlandzki 1 
Yalera nąlycbniiist po objęciu władzy ran .wie­
dział zniesienie tych spłat. Przyimszczalpie nota 
obecna zapowiada zniesienie amuletów.

W c z o r a j  w ieczo rom  p o s e ł  i r la n d z k i  u  L e n d y -  i wWua-.i oko ło

być anulowane iednostronnem Oświadczeniem.
( I t ly h y  lrlaial.irt o b s ta w a ła  p r z y  Swych ż ą d a ­

n iach .  w ó w c z a s  r z ą d  a n g ie l s k i  b y łb y  z m u s z o n y  
od lać s p r a w ę

do rozstrzygnięcia komisji arbitrażowej, 
j a k  to  p r z e w id u je  u c h w a la  k o n f e re n c j i  imper.iai- 

niyu ' !K-i  7 r ' M).*W n a  w y p a d e k  n i e p o ro z u m ie ń  w ś ró d  
5 d c n t in jó w  b r y ty js k ic h .
, ..Daily Telegra j>li“ o św ia d c z a ,  że  w najgorszym 

wypadku rząd angielski mógłby sobie powetować 
straty powstałe wskutek odmowy spłat tocznych 
przez nałożenie specjalny eh cel na tow ary irłand ,’ 
kie. Jtyłt h \  to n a jd o tk l iw s z ą  k a rą  d la  I r lan d i i .  

. gdyż i m p o r t  t o w a r ó w  i r la n d z k ic h  do A n g l j i  i d o ­

nic prz n -J a t do  p r a s y  a u g ie l s k ie j  kom itn ik u r .  
w k t ó r y m  don o s i ,  że wedle zapatrywania rządu 
irlandzkiego, przysięga wierności, składana dotąd 
królowi angielskiemu przez posłów irlandzkich, 
rie ie.st bezwarunkowo! częścią składową układu 
angielsko-irland/.kiego z r. 1921. Ilząd iJand/.ki

90 procent całego eksportu 
irlandzkiego. P o d o b n y  k r o k  b y ł b y  zresz tą ,  z.upef- 
nic  u s p r a w ie d l iw io n y ,  p o n ie w a ż  przez, zn ie s ien ie  
p r z y s i ę g i  w ie rn o śc i  łr|ańdja przestałaby być człon 
idem imperjuni brytyjskiego.

Londyn 2:1 marca. Donoszą z Dublina, żo pro* 
w jer dc Yalera oświadczył wczoraj w senacie irma zresztą , p r a w o  d o k o n a ć  z m ia n y  k o n s ty tu c j i

w m y s j  ż y c z e n ia  n a r o d u  i r la n d z k ie g o .  \V svys tk  i j i a n d z k im .  iż splata anuitetów angielskich musi 
•/a-lcni. co d o t y c z y  k o n s ty tu c j i ,  u w a ż a  rz ą d  i ’’- | b y ć  bezwarunkowo wstrzymana.
Ia.11d7.ki za  k w e s t i ę  czysto wewnętrzną polityki j 

p a ń - tw o m .  irlandzkiej. D ale j  o św ia d c z a  p o s e ł  i r la n d z k i .  ż*’
M a n d ż u r ią  j p o m i ja ją c  ju ż  w s z e lk i e  w z g lę d y  n a t u r y  p i a w n e i ,

_ ‘ ) p rz y s ię g a  wierność.i  
i e  p ro io -  j n tua i  b y ć  zn ie s io n a

kołu z rczmi karachana z ambasaddtau .Upoi:■! choćby ćflutr-gn, iż podczas osiatnich wrborow 
skini lurotą. Z tych rozmow wiciao, c" Fo,;m 1 parlamentarnych w Irlandii większość narodu wy­
stara się Uspokoić Moskwę. Nawzajgin pclmm z:1. - < powiedziała się za jej zniesieniem. Od czasu 
rzucano sobie koncentrację wojsk _ , podpisania układu angieiskodri.'md/.k'ego w r.

zapizcezyk jakoby^ iząd japou.-ki pod- I tuą[. przysięga wierności królowi angielskiemu
stale bywa przyczyną w-selkieh konfliktów 
w łrlandji. Teraz cały naród iilandzki. niotylk) 
zwolennicy obecnego rządu, uważa -

przysięgę za niepotrzebny balast 
i zabytek średniowieczny. Kończy wreszcie swo­
ją publikację poseł irlandzki oświadczeniem, ie  
Klamlja nie życzy sobie zerwania dobrych sto­
sunków z Anglią, lecz wprost przeciwnie. Ale 
Angija musi zrozumieć, że prawdziwy pokój 
w łrlandji możliwy będzie tylko wtedy, jeśli przez

syeał ruch antysowiecki w Mandźurji. Oświadczył 
nawot, że Japonja nie dopuści, by emigracja ro­
syjska przedsięwzięła cokolwiek prz-eiw so­
wietom.

Co do koncentracji wojsk japońskich, lo lik 
rota. przyznał, że koncentracja o d b y w a  się, nie 
twierdził, że nie zagraża bynajmniej btytorjrni 
sowieckiemu. Ze swej strony porusyy! sprawę 
koncentracji wojsk sowieckich i budowę lotniska 
na. pograniczu Korei. Na to Karachan odpowie, 
dział, że żadna koncentracja wojsk oow ieekicii 
się nie odbywa.

Odroczenie rokowań w Szanghaju.
Londyn, 23 marca. Z Tokio donoszą, z.e 

rokowania ahujsko-japońskic, jakie miały się 
dziś rozpocząć w Szanghaju w sprawie zawie­
szenia broni, zostały na prośbę rządu cłiiń. 
skiego odroczone. Jako przyczynę odroczenia 
podają, że komendant 10 annji chińskiej nic 
chce brać w konferencji udziału, o ile nie 
będzie w niej uczestniczył również naczelny
dowódca węjsK jąppuskich w Szanghaju. —
Krążą pogłoski, że między koniendanfem 10 
dywizji a rządem nankiiiskim doszło do nie­
porozumienia. ................  -w -* <

_  Japonja tłumi bunt w Mandźurji.
Lund} u, 22 marca. Z Tokio donoszą: We­

dle doniesień japońskich władz wojskowych 
z Czauk Ozimi (Mandżur ja V doszło wczoraj pod 
Nnnhutu do krwawej walki między wojskami 
japońskim i a powstańcami chińskimi. IV to­
ku walki, którą trwała dwie godziny, stracili 
Japończycy 18 zabitych i 15 rannych. Straty 
chińskie wynoszą' około 150 zabitych j 200 
rannych.

Tckjo, P A T .  Minister wojny, przemawiają-.: 
dzisiaj w parlamencie oświadczył, że sytuacja 
w Mandźurji iest daleka od tego, aby ją można 
było uważać za spokojną. W związku z tom 
jest rzeczą konieczną pozostawić tam, a nawet 
w razie potrzeby wzmocnić wojska japońskie, 
wymagana jest bowiem ciągła czujność.

■POBICIE KONSULA JAPOŃSKIEGO.
Berlin, 23 marca. Konsul japoński w Hani- 

burgu Sbiyematsu został w pobliżu swego 
mieszkania napadnięty przez niewykrytych 
sprawców, którzy go pobili i lekko zranili. 
Policja w sprawie tej nie udzieliła bliższych 
informaryj. .

WALKI Z BANDYTAMI M MANDŹURJI.
Londyn. 23 marca. Donoszą z Tokio, że 

w'pobliżu Czang Czum w Mandźurji doszło 
dziś rano między bandytami chińskimi a od­
działem wojsk japońskich do krwawej walki, 
w toku której bandyci stracili 42 zabitych 
i szereg rannych, których jednak urowadzili 
z sobą. To stronie japońskiej było 6 zabitych 
j 18 rannych.

3 tys. ofiar tornada.
Nowy Jork, 23 marca. Liczba ofiar katastro­

falnego tornada, jaki nawiedził w poniedziałek 
południowe Stany Zjednoczone, wzrasta stale 
w miarę postępowania akcji ratunkowej. Dotąd 
stwierdzono śinieTĆ 273 osób. Rannych jest prze 
szło 2ćOO osób. Do okręgów uawiedzionych ka­
tastrofą żywiołową wysiano wojsko, celem 

ochrony ludności przed plondrowainiem.

Zabijając się zranił teśc cwa.
Niezwykły wypadek na Węgrzech.

Budapeszt, 23 marca. Dzienniki tutejsze 
donoszą o niebywałym wypadku, jaki zaszedł 
wczoraj w miasteczku Diosd pod Budapesz­
tem. Pewien młody wdowiec udał się na 
cmentarz wraz z teściową, aby odwiedzić 
grób żony. Nad grobem mężczyzna ów dobył 
rewolweru i wystrzałem skierowanym w- ser­
ce pozbawił się życia. Kula jednak przeszyła 
ciało samobójcy na wylot i trafiła teściową 
w lewą pierś, raniąc ją ciężko. Ofiarę nie­
zwykłego wypadku przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

Konflikt o ro tę  przysięgi.
Londyn. (PAT) P rem jer irlandzki de Va- 

iera w wywiadzie prasowym zaprzeczył kate­
gorycznie rewr-tacyjnemu tw ierdzeniu, jako­
by on miał być autorem  roiy przysięgi posel­
skiej na wierność królowi, nazywając to fał­
szem. Przysięgo zredagował w edług de Va- 
łery występujący w roku 1921 ze strony bry­
tyjskiej. jako lord-fcanclerz, Birkenhead, któ­
ry wręczając redakcję przysięgi szefowi d e ­
legacji irlandzkiej Collinsowi oświadczyć miał 
cynicznie, że przysięga ta jest najznakom it­
szym w kistorji kom pleksem  krętactw®.

PRZYSIĘGA BYĆ MUSI.
Londyn, 23 maren. .Minister dominjów Tho­

mas nawiązując do otrzymanej wczoraj noty
ż e  obowiązek

zniesienie przysięgi w ierności przedstawiciele na- , . .
rodu irlandzkiego uzyskają pełną swobodę ; rząjtt u land/, siego ośw iadczył, 
w swym parlamencie

Prasa angielska obszernie zajmuje
5 2 *  ^  sk ład o w ą uk ładu  ang ie lsko -irlaudzk iego
ni żadnych kroków  m ero/w ażnych, gilyż stoi u a j a r t y s t o  ^  r. I n t l .  a  k tó ry  dotarł ściele byl 
.stanowisku. ■żo obowiązujące układy nic mot** przf^trz-carany przez obio s tro n y .

Teatry i kina paryskie będą zamknięte
jeśli rząd  n ie  obniży podatku  tridow ^kow ego.

J31 u Kurek otrzymał nagrodę.
Warszawa 28. 3. (Telef. w ł\  Tury powołane

przez Min. Wyzn. Bel. i Ośw. Pub!, dla rozstrzy­
gnięcia t. z w. konkursu olimpijskiego, zakoń­
czyło swx czynności. Jury nie zakwalifikowało 
żadnej z otrzymanych pne  do wysiania na olim- 
pjade w I n? Angeles i nie przyznało żadnej na­
grody. Wyróżniono tylko prace Wiad. Burzyń­
skiego, Jalu Kurka i Fanny Malewskiej i rozdzie­
lono między nich w równych częściach 3.000 zŁ

Oruga część pożyczki kolejowej.
Warszawą 23. 3. (Tolef, wL). TY wyniku roko­

wań. prowadzonycdi przez wiceministra Zawadz- 
kego. oliecnie już wicepremjera. ustalono sposób 
realizacji dnyrioj transzy jjożyoslci kolejowej. Po­
stanowiono nic wypuszczać na rynek francuski 
drugiej partji obiigacyj jiożyczki. aie pokryć traj'- 
sz.ę z kredytów rządu francuskiego, który na tea 
cel rna wyasygnować SOO.OOO.OOfT franków.

n DNI TU, 3 DNI TAM.
Warszawa, 23. 3. (Telef. wŁ) Minister ko­

munikacji Kacim, któremu podlega również 
resort robót publicznych, będzie urzędował 
trz.y dni. w Ministerstwie Komunikacji, a trzy 
dni w Ministerstwie Robót Publicznych. Mia­
nowany wiceministrem inż. Gallot ma za za­
danie przeprowadzić unifikację obu mini­
sterstw. Praca jego ma być zakończona do 
czerwca.

Warszawa 23. 3. (Tele.f. wł.\ Pogłoski o ustą­
pieniu wiceministra Leśniewskiego z Min. Rolni­
ctwa. oraz wicomin. Stamirowskiego z Prez. Ra­
dy Min., nie znajdują na razie potwierdzenia. — 
Kwestia p. Stani trowskiego 7,ostanie rozstrzygnię­
ta po powrocie wioepremjera Zawadzk:ego z Pa­
ryża, co ma nastąpić w piątek.

LOTERJA KLASOWA.
W'ar>»awa. 23. 3. (Telef. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
s # 'e j  padły wygrane: 15.000 zł. na nr 22.827, 
po 5.000 zł. na nry: 7.981, 26.816, ipo 3.000 zł. 
na m y: 2.424, 17.706, 39.725, 81.402, 7.027, 
105.431. 7.402. 9.323, 36.914.

SKAZANIE BANDYTY.
Warszawa. 23. 3. (Telef. wł.) Sąd Okręgo-

skiadania przys ęgi wierności królowi aitgiel-1 wv Grodnie skazał na śmierć przez powie- 
s:e dz:s {ikiernit przez posłów irlandzkich jest nieodłączną szenie G. Tomczaka, który zamordował Ko-

bryńoównę, a następnie podpalił domostwa 
Kobryńców

KATASTROFA PROMU.
Amsterdam, 23 marca. Donoezą z Surabaja 

na Jawie, że podczas burzy zatonął w tamtej­
szym porcie prom, na którym znajdowało *ię 
49 osób. 26 osób zdołano wyratować, 23 osoby

Paryż 23 matra. Związek właścicieli Ickslów d a do Izby deputo\vanvch. Na wiecu, urza- 

woboc
jiosraiiowił -ju-zyli'y.yi! v-tę dzonyiię wc-zowi przez stronnictwo w B elfo rt

chwały pon-ierkiatkewcj związku oyfrbtorowyt»^ u “
atralnyck w sprawie zamknięcia tę.tl.tów. wobec 
c z e g o  w dniu 2 9  ]». m. zamknięte zoslcną w Pa­
ryżu wszystkie teatry, kina. teatry rewjowc, ka­
barety. music-halłe i dancingi, o tle podatki nie 
zostaną zmniejszone. Minister sKart® Flandin przy 
jął weżoraj Wioez.ńroin rieleg.-cćję ,.-.ui:t7,iśi’. dyrek­
torów teatrów, która ponownie prosd.a. o uwzglę­
dnienie prośby w sprawie ebiHće.eia podatków wi- 
dowiekowych i opłat na uhog".-h. Minister oświad­
czył. że podatek na ubogich pobiera«v jest przez 
miasto i sprawa ta nie leży w iogo kompetencji,
Natomiast w sprawie podatku państwowego obie­
cał poparcie petycji w Izbi•TrłpowjetJnłp prze­
dłożenie rządowe przewiduje obniżkę podatku wi­
dowiskowego 7. 3 na 2 i pól procent, a dla innych 
lokalów widowiskowych z 2 i pół na 2 procent 
żłwiazki zainteresowano nie wynow cdualy >:ę 
jeszcze, czy godzą «ię na proj J.towaac ulgi po­
datkowe. ” ' ’ - " '

TARDTEU KANDYDł JE Z OKRĘGU 
BELFORT.

Paryż, (PAT) Slronnicłwo repułilikańsko- 
lewicowe w okręgu Belfort postanowiło ■wy­
sunąć kandydaturo prem iera Tardieu na po-

pó przemówieniu podsekretarza sianu w mi­
nisterstw ie pracy dra Pech i n‘a  ka.ndyd.atiirń 
Tardieu zo-tała jednogłośnie przyjęta.

Poincare czuje siq dobrze.
Warszawa 23. 3. «Te!cf. wt.\ We wtorek po 

południu rozeszła słę po Warszawie pegłoska. o 
śmierci Poincarego. Okazało się, że pogłoska t.a 

1 nnwptała wskutek dbnv:&Tn niektćrycłi dz‘en.ni- 
kor. paryskich o jego śmierci. Przed południem 

,w Paryżu krążriy pogłoski, że Polmare jr-rt  bar­
dzo ciężko chor}-, a po pohidmti prefektura poli­
cji udzieliła Informacji, że o godr.. 11 rano Poin­
care zakończył życie. Gdy o tem zakomuniko­
wano dziennikarzom ci natychmiast 'zatelefono­
wali do Cha.mpigny, gdzie przebywa Poincare, 
ażeby dowiedzieć się o szczegóły śmierci TY Cham 
pigny wpzrlkim tym pogłoskom zaprzeczono. Po 
kilku godzinach wyjaśniło się. żc zachodzi misty­
fikacja,, czy też pouirika. Poincare przeprowadza 
zgodnie 7. zaleceniami lekarzy kurację i czuje się 
dobrze. TY momenci", kiedy rzekomo miał umrzeć. 
Poincare spożywał śniadanie w towarzystwie kil­
ku przyjaciół/, ’ •

natomiast poniosły śmierć.

Se mik kłajpedzki rozwiązany.
Kowno, 23 marce. Sejmik klajpedz.ki wyra­

ził wczoraj wieczór 22 głosami przeciw 3 nowe­
mu dyrekłorjum Simaitisa votuni nieufności, w 
następstwie czego został rozwiązany. Nowe wy­
bory ustalone zostały na 4 maja.

Sorawa zarządu ceł w Gdański'.
Warszawa 23. 3. (PAT!. W polsko gdańskiej 

umowie warszawskiej przyznano Gdańskowi sze­
reg bardzo poważnych ustępstw, licząc na lo.ja.- 
ność Gdańszczan w pracy nad rozwojem gospo­
darczym wspólnego obszaru celnego. 10-lotnia 
jednak praktyka wykazała, że zamiast lojalnej 
współpracy ź Polską, senat gdański przeciwnie 
na każdym kroku łamał umowę wa.-iznwską, 
szkodząc tern dotkliwie życiu gospodarczemu Ob­
szaru celnego i wytwarzając sytuację wręcz nie­
zgodną, z konwencją paryską i Traktat ’m Wer­
salskim. TY dziedzinie celnej up. Gdańsk utrudnił 
i uniemożliwił inspektorom celnrm wykonywanie 
kontroli nad działalnością gdańskiej policji celnej, 
nie wykonywał zarządzeń polskiego osrc minogo 
zarządu ceł. samowolnie wydawał rozporządzenia 
i regulaminy celne, zezwolenia na przywóz, zwol­
nień® od cła i zezwolenia na bierny opór i t. p.
TYreszcio gdańskie władze celne uhrówiły posłu­
szeństwa polskiemu zarządowi ceł.

Nota rządu polskiego z dnia 1 marca wysu­
nięta została w trybie art. 39 konwencji pary­
skiej 1 jest — wbrew insynuacjom Senat u gdaii- 
s],Dgo — całkowicie zgodna zarówno z knnwen 
cją paryską,, tak i Traktatem TTersalskco -Y no- 
oje u-i przedstawiono sposób zattudnlmta gdau- 
-Uch 'funkcjonariuszy w siużKe pilskiego zarzą- K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  p o d
In odnogo na tvch samych rasadach na jakich N fA <r1In*»ni
mzędnicy Rzeszy Niemieckiej przyjmowani są do J T . M
obecnej gdańskiej administracji tJnej. Gdańska Warszawa 2b. o. (Telef. wl.) Jadący do. ..1 >- 
administracja celna musi być służbowo podporząd gilna samochód ciężarowy na_ zakręcie upaiit 
kowana polskiemu zarządowi celuemu, gdyż iua- rowu przydrożnego i przewrócił się kołami do go- 
czej, wbrew postanowieniom Traktatu Wersalskie- ry. Pod samochoilem znalazł się właściciel samo- 
go, mielibyśmy faktycznie dwa obszary celne. * chodu Walczak, szofer i jedoo pasażer.

Znów zatrucie gazem.
Warszawa. 23. 3. (Telef, wł.) W hotelu 

sejmowym przy ul. TYiejskiej zdarzył się  tra- 
giczny wypadek. W hotelu łym zajmował 
dwupokojowe mieszkanie z, iazienką inż. 
Konrad TVyleż.vński. Przed południem służ­
ba zastała TVyleżyńskiego nieżywego w wan­
nie. Nie zdołano <lo tej pory stwierdzić, czy 
ma tu miejsce samobójstwo, czy nieszczęśli­
wy wypadek. TYyleżyńsk; prawdopodobnie 
popełnił samobójstwo, ponieważ stwierdzono, 
ie  kurki gazowe były odkręeone. Przed woj­
ną TYyleżyńsk i mieszkał we Lwowie, gdzie 
zajmował się sfirawanii naftowemi i do 'spół­
ki z inż. Litwinowiczem. dziś generałem, 
prowadził biuro techniczne. W biurze tem 
pracował obecny minister poczt i telegrafów  
inż. Boerner. Podczas wojny ś. p. Wyleżyń- 
ski pełnił służbę w Iegjonach, a po wojnie 
przeniósł się do TYarszawy.

SAMOBÓJSTTTO W POZNANIU.
Warszawa. 23. 3. (Telef. wł.) Wielkie .po­

ruszenie w całym Poznaniu wywołał tragicz­
ny wypadek, jaki zaszedł w środę przed po­
łudniem w tamtejszem kuraforjum. Mianowi­
cie pod wpływem ostrego rozstroju nerwo-

Posiedzenie rady m. Krakowa.
We środę odbyło się drugie budżetowe po- 

■ siedzenie rady m. Kralrowa- Rozpoczęło się ono 
od: referatu dyrektora Miejskiej Izby Obrachun­
kowej p Krzyżanowskiego, dotyczącego kon­
wersji pożyczki gminy Krakowa w wysokości
100.000 zł. Po tym referacie prof. dr. Kumaniee- 
ki zreferował 7 dział budżetu, to jest dział 
kultury i sztuki, na który zarząd miasta preli­
minuje na rok 1932/33 726.000 zł. Referent 
stwierdził, że sprawa budowy Muzeum Narodo­
wego .jest. w dziedzinie potrzeb kulturalnego 
życia Krakowa największą bolączką. Na wstę­
pne roboty koło budowy gmachu Muzeum prze­
znacza gmina 100.000 zł. Dulżą część zbiorów 
przenosi zarząd Muz-eirm z  Wawelu bądź to do 
budynku b. magistratu w Podgórzu, bądź tet 
do magazynów domu Szolay9łcich. by w ten epo 
sób umożliwić pomieszczenie zbiorów Muzeum 
Etnograficznego, zagrożonego w swoim bycie. 
Co do domu Szołayskicb, zapisanego na po­
mieszczenie zbiorów Muzeum Narodowego, gmi­
na uzyskała już kilka, ubikacji na drugiem pię- 
trz.e i na parterze i prowadzi obecnie pertrakta­
cje z lokatorami zajmującymi kilkanaście po­
koi w domu fundacyjnym o ustąpienie * zaj­
mowanych mieszkań i .przeniesienie się do do­
mów miejskich. Są widoki, ie  gmina w całości 
uzyska tłom Szołayskłch na pomieszczenie w 
nim japuriszczyzny z daru Feliksa Jasieńskiego. 
Prof. Kumaniecki stwierdził, że prof. Nowak o- 
praeował nowy projekt 6tatutu Muzeum Naro­
dowego, który przewiduje założenie galerji 
współczesnej.

Zamierzone jest również rozszerzenie Ar­
chiwum Aktów Dawnych m. Krakowa przez 
przyłączenie kilku pokoi w oficynie, gdzie 
zostaną udostępnione dla celów naukowych 
zbiory łegjonowe i N. K. N., pomieszczone 
dotąd w kilkunastu pakach. Koszta połączone 
z tą adaptacją przewidywane są na sumę
30.000 zł. Na popieranie nauki, literatury 
i sztuki przeznacza miasto na rok 1932/33
10.000 zł., na popieranie muzyki i  śpiewu
8.000 zł. Polskiej Akademii Umiejętności na 
nagrody m. Krakowa za prace naukowe oraz 
utwory kompozycyjne pnezn.Tza się zaled­
wie 1.500 7.I., na wawelskie muzeum metro­
politalne 500 zł., na krakowski teatr żydów  
ski 4.000 zł., na restaurację łrościoła Marjac-wego, w jaki popadł pod wpływem przy- .

kryeh stosunków^ targnał się  na swe życie kiego 10.000 zl. T\ stawiono do budżetu pierw - 
w ‘miiac.hu kuratorjum ksiądz X. sza rato na budowo kościoła pnrafjalnego

w Dębnikach w sumie 25.000 zł. (ogólna sub­
wencja gminy na ten  cel wyniesie 100.000 zł.) 
i t. d. Po przem ówieniach kilku radców, któ­
rzy zwrócili uwagę n a  konieczność restaura­
cji dw u wież kościoła św. Andrzeja, oraz re­
stauracji kościoła św. Piotra uchwalono 7-my 
dziaf budżetu.
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Karusia
autoryzowane tluumczenle z francuskiego 

Zofjl Skolimowskiej.

Próbuje wytrwać się  z rozpaczy, jak w ię­
zień z więzienia. Bierze list komendanta 
Valeray. Dlaczego ten list w ysłał do sze- 
snastoletaiej dziewczynki? To zbyt niespra­
wiedliwe. Czyż bał się zwrócić do jej matki? 
Ach, tak, nie śmiał zadać bólu kobiecie, gdy  
Karusia... Lecz skąd ta  pewność o śmierci? 
Świadectwa nie pozostawiają żadnej wątpli­
wości. Żołnierze oddziału kapitana, którzy 
zbiedz zdołali, widzieli, jak ich dowódca 
padł pod Piemont, usiłowali nawet unieść 
go z pola walki do dowództwa pułku, lecz 
zmuszeni, zostawili go na pobojowisku. W  li 
Stach jeńcy batalionu wymienili ściśle czas 
i miejsce nieszczęścia. Żadna więc nie pozo­
stała nadzieja.

W ysiłek walki pokrzepił siły Karasi. Nie, 
nie wypłacze w szystkich łez. Ból jej m etyl- 
ko do niej należy. W szak misję ma do speł­
nienia: musi uwiadomić matkę, skoro komen 
dant Valeray nie śmiał uczynić tego i wolał 
dziecku zadać ranę. Jakże ją uwiadomi? 
Jeszcze nie zdaje sobie sprawy, lecz juz zbie 
ra się do powrotu. W stydzi się swej uciecz­
ki. W ymagający są zmarli, w ięcej niźli ży ­
jący. Zmarli? Ń ie śmiała dotąd użyć tego 
słowa w  myśli. Trzeba się przyzwyczaić.

Zmarli? Było ich tylu, teraz pozostał dla 
niej ty lko  jeden.

To ona przygotuje matkę, w  domu, nie 
w  szpitalu, skąd ją. zawezwała dla ważnej 
wiadomości. Samo to wezwanie winno było 
przygotować panią d‘Enłrave, otworzyć 'jej 
oczy. Lecz przyszła, jak zwykle świeża, 
śliczna, beztroska- Trudna będzie prze­
prawa!

— Ach, miałaś wiadomość od ojca, Ka- 
msiu?!

— Tak, mam wiadomość. Nie wprost, 
przez komendanta Yalerny.

— Dobrą?
—  N iedobrą, mamo!
—  Hanny? Lekko ranny? Ozy Niemcy 

potrafią go leczyć! Chciałabym #ybrać się 
do niego, pielęgnować, mieć go wreszcie dla 
siebie.

Układa przyszłość dowoli. Nie przeczu­
w a prawdy. N aw et w przybliżeniu nic w yo­
braża jej sobie. Czyż nie wystarczało wyezy  
tać jej ze zmienionej twarzy Kanisi? Dziew­
czynka zratzu wspomina o ciężkiej ranie.

—  Czy nie pozwolonoby mi wybrać się 
do niego? Może przez Szwajcarję? Gdzież 
on jest obecnie? Czy nie możmaby zatelefo­
nować do głównej kwatery?

Ozy istotnie wierzy-, iż mogłaby posługi­
wać się telefonem wojskowym?

Karusia podchodzi cichutko za fotel, na 
którym matka siedzi. Zarzuca jej ręce na 
szyję. Przytula twarz do jej twarzy. Czyż to 
nie dość jasne. Czy dla małej dziew czynki 
istnieją inne sposoby zawiadomienia o śmier 
ci?...

—  Jestem  pewna, że żyje —  mówi pie­

lęgniarka, jakby nie wiedziała, że rany czę­
sto śmierć powodują. — G dyby się zdarzyło 
nieszczęście, uwiadomiliby mnie w  szpitalu. 
A zresztą, byłabym sama przeczuła. Nie 
umiera się tak łatwo. Człowiek jak on, taki 
silny, wesół! Przesadzono z pewnością, — 
wierz mi. Kanrsiu. Znajdę go przy życiu. 
Niemożliwe, bym go nie ujrzała żywego.

Nie zauważyła, że mówi tylko o sobie- 
Czy Karusia niema praw do niepokoju, bo­
leści? Dlaczego nie wspomina o tern- co mo­
że odczuwać Karasia? Trzeba jej pokazać 
ten list- nie do niej zwrócony.

— Dlaczego ten list nie do mnie adreso­
wany? — pyta, by choć o chwilę przedłu­
żyć oczekiwanie.

•Lecz zaledw ie przebiegła pismo oczyma, 
drży ca ła , szlocha, w pada w omdlenie. Nie 
zniesie tego zm artw ienia.

—  Hubert, mój, mój Hubert!
Karusia obejmuje ją, kładzie delikatnie

na łóżko, zwilża jej skronie, utula, a krząta­
jąc się. powtarza sobie w kółko, —  jak żoł­
nierz słowa popularnej piosenki, gdy z nią 
idzie mimo wszystko dalej, choć utrudzo­
ny wcale już iść nie może: —  Bądź dzielna, 
moja mała, dzielna całe życie...

Ukochany głos powiedział to jej, nie żo­
nie. Ją więc wybrał jej ojciec a za nim ko­
mendant Valeray.

Próbuje wsłuchać się wewnętrznie w  ton 
umiłowanego głosu. Lecz już nie odnajduje 
go w  pamięci. Nie starała się spamiętać tej 
muzyki, gdy on był z nią jeszcze, i oto stra­
cona jest- dla niej. Stracona, jak jego oczy,

jego twarz, jak on cały i jak dziecięctwo  
Karasi Gdyż nagie odkrywa, że jest cał­
kiem inna. Przybyło jej lat. Tyle ich przy­
było! Ozyż to nie ona utula swą  matkę 
w bólu, jak dziecko młoda mamusia? Snąć 
to chciał jej ojciec wyrazić, gdy ją w ska­
zał oczyma...

CZĘŚĆ DRUGA. 

PANIEŃSKIE LATA KARUSI.
i

FRYZURA c h ł o p ię c a

Trudno wiecznie nosić żałobę i welon 
wdowi, zwłaszcza w  kraju zwycięskim. —  
W  półtora roku po zawieszeniu broni, tycie, 
nawet dla serc złamanych, rozpoczyna się  
na nowo. Pani d‘Ent-rave herbatką tańcują­
cą w Compićgme postanowiła uczcić ośmńa- 
ście lait swej córki. Co prawda Karasi nią 
pytano o zdanie. Lecz państwo de Caumoa^ 
doradzali bardzo to przyjęcie:

— Ty, Misiu, byłaś już zamężna, mająta
lat ośmnaście. „

— Z pięknym oficerem —  dodaje sta­
ruszka. wierne echo męża.

— Biedny Hubert! —  wzdycha Micha" 
lina.

(Dalszy eiag naałąpf-.

O « ------------------------------

N a  Ś w i ę t a ! ! !
Mąkę luksusową, mak. rodzynki, migdały, orzechy, figi, skórkę 
pomarańczową — masło dworskie i deserowe, itp. oraz wina 
krajowe i zagraniczne,— miody pitne,— wódki, likiery koniaki, 

i rumy w wielkim wyborze:
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F loriańska L. 49.

Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa.
c s -

l Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

polsca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Os mXX. Marków. .

I eP

e

FABR. SKŁAD

P ł ó c i e n  i B i e l i z n y
Kraków R- Kowalski Wiślna 8.

P O L E C Ą :

Do wypraw ilobnyeh, wszelkie gatunki płócien parkali, batystów, nansuków 
Obrusy, ręczniki, ócierkl. Płótna łnians kościelne I dohaftu. CHUSTKI CZAR­
NE KLASZTORNE, koca, kołdry sienniki, chusteczki, krawaty, POŃCZOCHY.

skarpatki i. t. p.

Wielki wybór Ceny znacznie zniżone.

mm utulił!
Damskie poatzocky od 1.40!
Równie* skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

, i męską poleca

Zofla Aksahowo
Kraków, Wiślna L. 4.

Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny.

Z okazji zbliżających się

św ię c e ń  k a p ła ń s k ic h !
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L . 13.

poleca:
Korzoitklewicz J. Dr. X., r>więcema kapłańskie, czyli m odlitwy i  obrzę­

dy Kościelne, przy udzielaniu św. Sakramentu Kapłaństwa zł. —.80 
Zakrzewski T. X., Święcenia niższe i wyższe podług Pontyfikatu

Rzymskiego . f ......................... . . . . " ..........................   . ,  —.60

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna, po doliczeniu do 
cen powyższych kosztów  opłaty pocztowej.

Najwydatniejsze

WAPNO
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w wapienniku m iejskim  d). W ieiicka L. 57. 
w Betoniarni m iejskiej ul. Zwierzyniecka 38.

lub w Cintrall firmy:

l i i  Zakłady toniom.
Kraków, Basztowa 1 0 , Tal. Nr. 114-72.
Tamte wszelkie inne materjały budowlane.

Na Swltfa znane z dobroci

S ZY N K I 1 K IE ID A S Y
poleca

A. RÓŻYCKI
Krahów, ul. Sławkowska L. 22.

H. G H A L E W S K A
DAWNIEJ

A. GRALEW SKI i Ska
w Krakowie, ul. Bracka 11.

Poleca

W ina w ęgiersk ie, m szalne, 
toka jsk ie  s ta re  francuskie, 
austrjackfe, wódki i lik iery
w najlepszych gatunkach .

K A R P IE
ZATORSKIE

znane z dobroci 
sprzedaje codziennie 

F i r m a

J. Dzidek
Długa 27. tel.146-35

G Ł U C H O T A ,
szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja* Liszki.

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja .Głosu  
Narodu" pod „stróżostwo"

t  s u k u p n o c R  f o i r a r u  
p o r r o ł i y f r a ć  s i ę

n a  „ G l o s  J l a w o d u ' .

Do sztandarów
p a m i ą t k o w e  gwoździe 
wykonuje po cenach zni­
żonych J. Marezyk, ryto­
wnik Kraków, ów. Toma­

sza 24.

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TNICZ0-RZEŹBIARSKA
(o d  la t 2 5 -c lu  Istn ie ją cą )

oraz sk ład  ram  obrazów  dewocyonalij

F r a n c i s z k a  B a r n a s i a
w  J a ś le .

Wykonuje wszelire roboty koócielne i salonowe w zakres 
pozłotnictwa wchodzące. Złocenie malowanie ołtarzy, poli- 

chromje figur, feretronów atacii drogi krzyżowej l i p .  
Roboty powierzone wykonuje solidnie i po cenach przystępnych 

oraz na spłaty ratalne,

n

\

W I N A
w wyborowych gatunkach

mszalne, węgierskie,
lrancnskle. austriackie  

I kratowe,
1  u kifrycb ;ikei( i pachitniii r«rj. — Wysyła w kiłdtj ilości, p« nijłallszej cmii firma

j .  n i e i i c k i  m m i  n .  r r i t s c h
j  K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k  L.  1.

^HKim)NimiwiHNnmmimnnnnRiffiiiimiHfi(i)iffmnNmniiHłRNiiiiiHłiHrHmHłłHinitiininwiiił)ifln«immninłmtiinmffininiin(łttiii

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Telef. 123-82. Na święta TeM- i2M̂|
poleca migdały, rodzynki, orzechy, figi, daktyle, 
wanilję, marmolady, mak, miód pszczelny, powidłńj 
śliwkowe, masło deserowe, kawę, herbatę, kieł* 

basę wiejską firma

G U STA W
K r a k ó w ,  n i. Szot

Zamówiony towar odsyłamy do domu.

1 KMIECIK
aw sk a  L. 2 7 . (róg plant)J

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ie rze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy .  .  2 0  gr.
Nadesłane ,  . W

.  5 0  „

Komunikaty po kronice „ * - . 6 0 ,

,  na 1-szei » - .  70 .

10 gr.Drobne za wyraz . . .  . . . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

5Vjdawc* za „Głos Narodu" Ską s ojr. odpow. K. Holekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WąrchałowskL Drukarnia „Głosu Narodu1 pod zarz, R. Firka,


